Z okazji „Dni Cświaty, Książk 


spondentów robotniczych i chłopskich za 
Na zdjęciu: Prezydent Bolesław Bierut i wicepremier 


i 
19 maja 1951 r. w Belwederze Krzyżami Kawalerskimi Orderu Odrodzenia 


1 Prasy‘ 


dentką „Gromady“ — Stefanią Rakową. 


Prezydent RP Bolesław Bierut udekorował w dniu 


Polski 19 kore- 
ich wybitne zasługi w pracy społecznej. 
Hilary Minc w rozmowie z korespon- 


Caf fot. Kondracki 


JUNACY ZE ŚLĄSKA I WARSZAWY 


odpowiadając na apel 56 Brygady SP 
podejmują Zelempowski ZaciągPokoju 


„W historycznym dla narodu 
polskiego i całego świata okre- 
sie, jakim jest podpisywanie 
Narodowego Plebiscytu Pokoju, 
junacy 27 Brygady SP, pracu- 
jący przy budowie piaskowej 
magistrali na Śląsku, włączają 
się do Zetempowskiego Zaciągu 
Pokoju“ — brzmią słowa rezo- 
lucji, podjętej na uroczystym 
zebraniu całej brygady. 

Rezolucja uchwalona została 
w odpowiedzi na apel junaków 
56 Brygady SP z Nowej Auty. 
Dołączono do niej długi spis 
nazwisk junaków, którzy posta- 

"nowili wstąpić do ZMP, òraz 
protokół, w którym m. in. czy- 
tamy:  „Dekłarując przed ze- 
braną młodzieżą swą gorącą 
chęć należenia do ZMP, junak 
Tadeusz Wiśniowski powie- 
dział: „Chce wstąpić do ZMP, 
aby jeszcze lepiej, niż do- 
tąd pracować, uczyć się i wy- 
chowywać w zespole na wzoro- 


Z obrad Komitetu Przygotowaw 


Udział w Ill Światowym Z 


wego bojownika pokoju, pierw- 
szego pomocnika Partii, praw- 
dziwego budowniczego Ojczyzny 
Socjalistycznej. 

Dzień to dla mnie pedwójnie 
radosny. Dziś podpisuję Kartę 
Narodowego Plebiscytu Pokoju 
i dziś zgłaszam się do szeregów 
ZMP. Dłatego też będę ten dzień 
zawsze pamiętał". 

Tak też mówili jego koledzy, 
którzy zobowiązali się wykonać 
na 10 dni przed terminem plan 
pracy I turnusu. „Będzie to na- 
sze pierwsze bojowe zetempow- 
skie zadanie“ dodał junak 
Ryszard Cechak i dla zrealizo- 
wania nakreślonych przez sie- 
bie zadań pierwszy zobowiązał 
się podnieść swoją wydajność 
pracy ze 110 do 130 proc. normy. 

W 9 Brygadzie SP podjęty 
został również . Zetempowski 
Żaciag Pokoju. Po ogłoszeniu a- 
pelu zgłosiło natychmiast chęć 
wstąpienia w szeregi ZMP 52 


zaa m 


junaków. Wśród nich najbar- 
dziej wyróżniający się w pracy 
zawodowej.i społecznej, syno- 
wie małorolnych chłopów: kol. 
Mieczysław Wawrzyniak, osią- 
gający przeciętnie 430 proc. 
normy, Kazimierz Łukasik 
402 proc. normy oraz Tadeusz 
Koza — 300 proc. normy. 

Zetempowski Zaciąg Pokoju 
podjęła także 7 Brygada SP. W 
celu  zamanifestowania swej 
niezłomńej woli walki o pokój. 
dla uczczenia doniosłej chwili 
zgłoszenia się w szeregi ZMP, 
junacy z 7 Brygady zobowiąza- 
li się przepracować dodatkowo 
1 dzień wolny od zajęć, zarob- 
ki zaś przeznaczyć na budowę 
Domu Dziecka w Goczułkowi- 
cach — Zdroju. 

Żeńska 32 Brygada SP podje- 
ła 19 bm. Zetempowski Zaciag 


Pokoju. koło 120 dziewcząt 
zgłosiło chęć wstąpienia do 
ZMP. 


czego 


cie w Berlinie 


zgłosiła już młodzież ponad 80 krajów 


Podczas odbywających się w Berlinie obrad komitetu przygo- 


towawczego III Światowego Festiwalu Miodzieży 


i Studentów 


kontynuowano dyskusję nad referatami przewodniczącego ŚFMD 


BERLINGUERA i 


przewodniczącego MZS, GROHMANA. Prze 


mawiał m. in. sekretarz KC Komsomołu MICHAJŁÓW. 


Młodzież Związku Radzieckie- 
go — powiedział Michajłow — 
widzi w Festiwalu manifesta- 
cję przyjaźni i wzajemnego zro- 
zumienia między młodzieżą róż- 
nych krajów, młodzieżą o roz- 
maitych poglądach politycznych 
i wierzeniach religijnych, zjed- 
noczoną w realizacji szczytnego 
zadania walki o pokój, o lepszą 
przyszłość młodych pokoleń. 

Udział w dyskusji wzięli rów- 
nież członek Światowej Rady 


24-21.V w Budapeszcie 
obradować będzie 
KW SFMD 


Sekretariat SFD komu- 
nikuje, że w dniach 24—27 
maja obradować będzie w 
Budapeszcie Komitet Wy- 
konawczy ŚFMD. Porządek 
dzienny przewiduje omó- 
wienie następujących za- 
gadnień: 


$ wzmożenie walki mło- 
dzieży o podniesienie 

stopy życiewej i zadania 

ŚFMD w tym zakresie; 


przygotowania do BMI 
Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów; 
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zwałani kolejnej sesji 
Rady ŚFMD. 


Pokoju Pablo Neruda, sekre- 
tarz gen. ŚDFK Marie Claude 
Vaillant-Couturier. przew. Rady 
Centralnej FDJ Erich Honecker 
oraz przedstawiciele młodzieży 
Finlandii, Francji, Indii, USA, 


| W. Brytanii i innych krajów. 


Przedstawiciel młodzieży USA 


"oświadczył, że młodzież amery- 


kańska uważa wojnę przeciwko 
narodowi koreańskiemu za zbro- 


dnie i nie chce mieć nie wspól- ; 


nego 7 podżezsaczami wojenny- 
mi. „90 proc. ludności USA — 
powiedział mówca — wypowia- 
da sie za pokojem i za położe- 
niem kresu wojnie w Korei". 


Uczestników obrad powitała 
delegacja zachodnio berliń- 
skicj młodzieży pracującej. 


W obradach komitetu przygo- 
towawczego wzięło udział 89 de- 
legatów, 70 komitetów narodo- 
wych i różnych organizacji, 9 
obserwatorów i przeszło 500 
członków FDJ. 


Uchwalono jednomyślnie rezo 
lucje, dotyczące kulturalnego i 
sportowego programu Festiwa- 
lu oraz różnych innych organi- 
zowanych z tej okazji imprez 
masowych. 


Festiwal otwarty zostanie uro 
czyście dhia 5 sierpnia 1951 r. 
13 sierpnia odbędzie się mani- 
fcstacja młodzieży niemieckiej 
przeciwkd remilitaryzacji Nie- 
mice i na rzecz zawarcia trak- 
tatu pokojowego z Niemcami w 


H. Rakoczy opowiada 
o wrażeniach z Berlina 


Kol. Helena Rakoczy po- 
wróciła w dniu 21 bm. z posie- 
dzenia Międzynarodowego Ko- 
mitetu Przygotowawczego do Ili 
Światowego Zlotu Młodych Bo- 
jowników o Pokój, które mia- 
ło miejsce w Berlinie w dniach 
19 i 20 bm. Słynna mistrzyni 
sportu opowiedziała w rozmo- 
wie z przedstawicielami naszej 


redakcji o swoich wrażeniach 
z odbytych narad. 
Posiedzenie — mówi kol Ra- 


koczy—odbywało się w gmachu 
Volkskammer {Izba Ludowa 
NRD). Wspaniałe dekoracje, du- 
ża ilość kwiatów, emblematy 
zwiąazkow młodzieży rozwieszo- 
ne na ścianach, wskazywały na 
to. że zebrali sie tu młodzi 
przedstawiciele całego świata. 


Nastrój w czasie obrad  bvł 
podniosły Na sali panowała at- 
mosfera szczerości i braterstwa 
Wszyscy delegaci z ogromnym 
zaciekawieniem wysłuchali spra- 
wozdań z przebiegu przygoto- 
wań młodzieży do Zlotu w po- 
szczególnych krajach. Z ramie- 
nia delegacji młodzieży polskiej 


| 


przemówił sekretarz ZG ZMP 
tow. Mieczysław MARZEC, kto- 
ry powiedział m. in. o przebie- 
gu zebrań masowych, wyborach 
delegatów oraz przygotowaniach 
do zjazdów miejskich i powia- 
towych w kraju. 

Z gorącym entuzjazmem, 
wśród niemilknących oklaskow 
przyjęto przemówienie se- 
kretarza KC Komsomołu tow. 
MICHAJŁOWA. Przedstawiciel 
młodzieży radzieckiej pozdrowił 
delegatów, a w szczególności 
młodzież niemiecką waiczącą o 
pokój — jej przodująca orgari- 
zację FDJ. Następnie opowie- 
dział o wielkich przygotowa- 
niach młodzieży ZSRR do spot- 
kania w Berlinie. 

Wystąpił również przedstawi- 
ciel młodzieży katolickiej Fran- 
cji. Mówił on o trudnościach, 
jakie czyni reakcyjny rząd fran- 
cuski, aby nie dopuścić do sze- 
rokiego udziału młodzieży fran- 
euskiej w Zlocie. „Trudności te 
pokonamy — mówił delegat — 
i uczynimy wszystko, aby nie 
zabrakło nas na Zlocie w Ber- 
linie". 


1951 r. 17 sierpnia przewidziane 
są manifestacje pokojowe stu- 
dentów. 


Na zakończenie obrad uchwa- 
lono jednomyślnie odezwę do 
młodzieży całego świata. Festi- 
wal — głosi m. in. odezwa — 
bedzie doniosłym wkładem w 
dzieło obrony pokoju i zacieśnie 
nia przyjaźni między narodami. 
Umożliwi on delegatom mło- 
dzieży świata spotkanie w jak 
najbardziej przyjacielskiej atmo 
sferze oraz zamanifestowanie 
swych osiągnięć kulturalnych i 
sportowych. Młodzież przeszło 80 
krajów wyraziła już pragnienie 
wzięcia udziału w Festiwalu. 
Odezwa stwierdza, że coraz więk 
sza |liczba mlodych ludzi we 
wszystkich krajach świata do- 
maga sic zawarcia paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi mo- 
carstwami. Niech żyje przyjaźń 
młodzieży! Niech żyje pokój na 
całym świecie! — brzmią ostat- 


nie słowa odezwy. 


osad Be dear UI wyż | Trank "POŃRA 


Dziewiętnastn 
czych i chłopskich 


robotni- 

kore- 
spondentów otrzymało wy- 
sokie odznaczenia państwo- 


y Sia 
$u, v 


Do 


Jak podaje komunikat PROP —. 


20 bm. 


SZTANDAR 
ŁODYCH 


20 maja br. — w czwartym dniu Narodowego | 


Plebiscytu Pokoju — liczba podpisanych Kart Plebiscytowych osiągnęła 15.389.715. 

Wiele powiatów i miast, w szczególności w województwach katowickim, wrocław- 
skim, białostockim, rzeszowskim, gdańskim, lubelskim, bydgoskim — zakończyło 
Plebiscyt, uzyskując jednomyślne poparcie całej łudności dla Apelu Światowej Ra- 


dy Pokoju. 
Plebiscyt trwa. 


Młodzież łódzka 
pełni Warty Pokoju 


Miliony ludzi w całym kraju 
podpisały już Apel Pokoju. 
Liczba złożonych Kart Pleki- 
scytowych wzrasta stale. Pol- 
skie masy pracujące czynem 


dokumentują swoją wolę walki; 


o pokój, realizując na Wartach 
Pokoju podjęte zobowiązania. 

Młodzież robotniczej Łodzi 
również zaciągnęła liczne War- 
ty Pokoju. W zakładach im. Ró- 
ży Luksemburg jest ich 240. 

„Chcę czynem produkcyjnym 
poprzeć złożoną Kartę Plebiscy- 
tową i zobowiazuje się podnieść 
wydajność pracy o 2 proc.“ — 
czytamy na tablicy umieszcze- 
nej koło krosien kol. GENOWE- 
FY KUBRAS. 

Kol Kubras należy do ZMP 


od 1950 r. Jest  przodującą 
tkaczką w zespole pracującym 
| systemem Czutkicha. — „Swoje 


wyniki produkcyjne  zżawdzię- 
czam opiece organizacji ZMP- 
owskiej. My tutaj przy krosnach 
zadajemy celny cios morder- 
czym planom  podżegaczy wo- 
jennych*. 

J. PILICHOWSKI 


Każdy nowy kilometr 
drogi — nasz wkład 
w walkę o pokój 


© W niedzielę 20 bm., cała lud 

ność gromady Krasinka Ma- 
ła (pow. limanowski) spieszyła 
w iednym kierunku — do piek- 
nie przybranego budynku, w któ 
rym mieścił się Punkt Plebiscy- 
towy. 


wyniesiono na dziedziniec, przy- 
ozdabiając go kwiatami i ziele- 


m. 
organizacyjnych. Obok przygry- 
wa orkiestra, złożona z iniejsco- 
wych muzykantów. 


Wśród głosujących znajduje 
się liczna grupa młodych robot- 
ników drogowych, pracujących 
przy budowie nowego odcinka 
szosy, łączącej Kraków z Kryni- 
cą. Są to przeważnie synowie o- 
koficznych średnio i małorolnych 
chłopów. 


Czołowy agitator pokoju, kol. 
Jan Juszczak — syn małarolnc-= 
go chłopa z Mrzawy Dolnej 
(pow. Limanowa), który zorga- 
nizował Warty Pokoju na swym 
odcinku pracy i zobowiązał się 
wykonywać 180 proc. normy. po- 
| wiedzial składając Kartę Plehi- 


| 4 dni trwania Plebiscytu. Szcze- 


scytow'ą: „Podpisuję Apel Poko- 
ju, bo nie chcę, aby nasze do- 
my, nasze wsie znowu zmieniono 
w rumowiska i zgliszcza. Nasza 
walka o pokój — to codzienna 
twórcza i wydajna praca. Każ- 
dy nowy kilometr drogi to nasz 
wkład w walkę o pokój”. 
A. GAJZLER 


Występy młodzieżowych 
zespołów artystycznych 
w Punktach 
Plebiscytowych 


© 945 procent społeczeństwa 

woj. rzeszowskiego złożyło 
swe podpisy pod Apelem Poko- 
ju już w przeciągu pierwszych 


gólnie uroczysty przebieg miało 
składanie Kart Plebiscytowych | 
we wszystkich wsiach i mia-| 
steczkach w niedzielę 20 maja. 


Potężne wiece i zebrania zgro | 


madziły dziesiątki tysięcy ludzi, 
manifestujących swą wolę utrzy 
mania pokoju. Na specjalne wy- 
różnienie zasługują młodzieżo- 
we zespoły artystyczne, które w 
dniach trwania Plebiscytu wy- 
stąpiły w Punktach Plebiscyto- 


Dzień był pogodny, więc stół | 


nią. Przy stole przyjmują Karty | 
in. ZMP-owcy w koszulach 


wych z bogatym programem. 
T. PAC 


Młodzieżowi agitatorzy 
przyczynili się 

do sprawnego przebiegu. 

Piebiscytu | 


© Cala młodzież Państwowego 

Liceum Rachunkowości Rol | 
niczej w Olbiecinie (pow. Kra- 
śnik) złożyła swe głosy pod Ape- 
lem Pokoju już w dniu 17 maja. 
Do sprawnego przebiegu głoso- 
wania przyczynili się młodzie- | 
żowi agitatorzy pokoju. 

Po ukończeniu głosowania w 
szkole. agitatorzy ci wyjechali 
do następujących gromad: Li- 
Snik Mały, Kowalin, Wólka Ol- 
hiecka i Dąbrowa, gdzie wyja- 
śniali rolę i znaczenie Narodo- 
wego Plebiscytu Pokoju. Wszy- | 
scy mieszkańcy tych gromad pod 
pisali Apel Pokoju. 

B. MAŁEK 


Agitatorzy doręczają 
karty chorym 


© Czikowicie zakończone już 

zostało składanie Kart Ple- 
'biscytowych przez załogę Zakł. 
Przem. Dziewiarskiego im. Pa- 
wła Findera w Eodzi. 


W tem zakładzie pracy. nie 


COOK FRZ 


Zaszczylina rola korespondenia 


ciężko 


'mogło głosować tylko T 


| pisana 


chorych osób. którym podjęli się 
doręczyć Karty Plebiscvtowe za- 
kładowi agitatorzy pokoju. 

Do chorej dziewiarki A. Le- 
wandowskiej przybyła z Kartą 
Plebiscytową Krystyna Tom- 
czak. .„.Bardzo się cieszę, że ofia- 
rowałyście się odbyć tak daleką 
drogę, żeby mi doręczyć . Kartę 
— oświadczyła ob. Lewandow- 
ska, witając swoją towarzyszkę 
pracy. — Podpiszę z radością tę 
Karte, bo chcę spokojnie praco- 
wać i chcę, by nasze dzieci mia- 
ły szczęśliwą przyszłość.“ 


Dzieci pomagają 
Komitetom Plebiscytowym 


© Do Dzielnicowego Komitetu, 

Obrońców Pokoju na Woli: 

zgłosiła się delegacja ucz- 
niów i uczennie klasy V szkoły 
podstawowej Nr 139. Członkowie 
tej delegacji: H. Pieszczatowska. 
K. Kruponis i K. Sabkowski o- 
świadczyli przewodniczącemu 


Zawarcie umowy między 


uroczyście 


MA maja 1951 


r. w Korei Pól- 
nocnej odbyla Ę 


się uroczystość 


przekazania darów narodu pol- 
skiega dla narodu koreańskiego 
przez delegacie polską w sk 
dzie: Czerwiński, Krzywdzianka 
i Wiernik. 

Na uroczystości przemawiał pre 
mier Kim lr-sen, który oświad- 


czył członkom delegacji: 


„Przekażcie narodowi polskie- 
mu, PZPR i Prezyderłowi Biert- 
towi nasze płynące z głębi serca 
podziękowanie. Dzielą nas tysiące 
kilometrów, ale zbliża wielki 
Związek Radziecki. Jesir&my bli- 
Scy serceni, laczy nas wspólna 
sprawa“. 


młodzież 
podpisać 


omitetu, że chociaż 
fz ich klasy nie może 
Kart Plebiscytowych. jako nie 
uprawniona jeszcze dò głosowa- 
nia — pragnie mimo to wyrazić 
swą solidarność z biorącyini u- 
dział w Plebiscycie. Dzieci przy- 
rzekły pomagać w pracach Ko- 
mitetu i wzywają wszystkich 
uprawnionych do podpisywania 
Kart Plebiscytowych, 

„Podpiszcie WSZYSCY 
Światowej Rady Pokoju — czy- 
tamy w wezwaniu dzieci. skie- 
rowanvm do starszych kolegow 
i do dorosłych. — Podpiszcie w 
imie naszego dobra, w imie 
szcześcia wszystkich dzieci na 
świecie”. 


Kolarski raid LZS-ów 


na cześć Plebiscytu 


' Wraz z mieszkańcami wsi Li 
bertów (woj. krakowskie) pod 
ipisali Apel Pokoju uczestnicy 
ikolarskiego raidu LZS-ów, któ- 
Fry zorganizowano na cześć Ple- 
biscytu i którego trasa na prze- 
strzeni 100 km prowadziła przez 
miasteczka i wsie woj. krakow- 
skiego. We wszystkich tych miej 
scowościach oczekiwały kolarzy 
tłumy publiczności, aby manifes 
siacyjnie podpisać Apel. 
Szczególnie imponujący prze- 
bieg miały manifestacje w Świąt 


82 WAGONY DARÓW Z POLSKI 


narodowi koreańskiemu 


Apel 


przekazano 


Ponadto przemawiali delegaci 
polscy Czerwiński i Krzywdzian- 
ka oraz ambasador RP w Chiń- 
skiej Republice Ludowej — Bur- 
gi 


in. 
Przekazanie darów odhylo się w 
obecności przedstawicieli rządu 
partii i armii oraz społeczeństwa 
koreańskiego. jak również przed- 
stawiciell dyplomalycznych ZSRR 
i krajów demokracji ludowej. 
Dary spoleczeństwa polskiego, 
kióre przybyły w 382 wagonach. 


dostarczanych przez rząd Chiń- 
skłej Republiki Ludowej. zostały 
iuż rozdzielane. Ludność koreań- 


ska przy każdej sposobności wx- 
raża za te dary wdzięczność na- 
rodowi polskiemu. 


5.389.715 Polaków 


— patriotów Polski Ludowej, bojowników 0 pokój 


podpisało Karty Narodowego Plebiscytu Pokoju 


nikach. Koźmicach Wielkich o 
raz w Wieliczce, gdzie na rynku 
zebrały się tłumy publiczności, 
| młodzież szkolna oraz górnicy z 
i Żupy Solnej z włąsną orkiestrą. 


List Niemieckiego 
Komitetu Obrońców 
Pokoju do PKOP 
Polski Komitet Obrońców Po= 
koju otrzymał od Niemieckie- 
go Komitetu Obrońców Pokoju 
list, który podkreśla ogromne 
znaczenie przyjacielskiej wizyty 
Prezydenta R. P Bolesława 

| Bieruta w NRD. 

„Naród niemiecki został wez- 
wany — czytamy m. in. w liście 
— aby drog: referendum ludo- 
wego wyraził niezłomną woie 
obranv pokoju 

W tej decydującej o jego lo- 


sach walce naród niemiecki 
czuje się najściślej związany z 
|sąsiadu.ącyi narodem polskim. 


Walka przeciwko remilitaryza- 
cji jest rówrocześnie wa!tką 
przeciw zgubnej ideołogii rewi- 
zjonizmu. jest cennym wkła- 
dem w dzieło umocnienia przy- 
jażni niemiecko - polskiej. jaka 
trwałej gwarancji bezpieczeń- 
stwa narodów polskiego i nic- 
|mieckiego oraz pokoju w Euro- 
' pie“, 


Rzeczpospolitą Polską 
a Związkiem Radzieckim 
o zamianie pogranicznych odcinków 


WARSZAWA (PAP). Rząd 
Rzeczypospolitej Polskiej zwró- 
cił się niedawno do Rządu 


ZSRR z prośbą o zamianę nię- 
wielkiego pogranicznego odcin- 
ka terytorium Polski na równy 
mu pograniczny odcinek tery- 
torium ZSRR z powodu ekono- 
nicznego ciążenia tych odcinków 
do przyległych rejonów ZSRR i 
Polski. 


Rząd ZSRR zgodził się z pro- 
pozycją Rządu Rzeczypospoli- 
tej Polskiej. 


W wyniku polsko - radziec- 


‘kich pertraktacji, które się od- 


bywały w Moskwie, zostala .pod 
umowa o zmianie po- 
granicznych odcinków państwo- 
wych terytoriów w rejonie dro- 
hobyckiego obwodu  Ukraiń- 
skiei SRR i lubelskiego woje- 
wództwa Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 


Umowę podpisali: 


Ze strony Rzeczypospolitej 
Polskiej Wiceprezes Rady 


łudowej prasy 


wróz klasowy. Poznali pró 
by zastraszenia i grożby. 
Broni sie biurokrata i miej 
scowy kacyk. Broni się 


we. Dlugo i serdecznie roz- przed  najgrośniejszą dla 
mawiali w Belwederze 7 siebi. bronią krytyki mas 
członkami rządu, Towa- i przez masy sprawowa- 
rzysz Bierut powiedział: nych kontroli, których tak 


„Państwo Ludowe liczy na 


sprawnym przejawem jesi 


Wasza pomoc w walce 7e praca korespondenta. 

zlem, na Waszą odwagę i Ale w naszym Ludowym 
wytrwałość w walce ze Państwie każdy przejaw 
wszelkimi objawami samo- tłumienia glosu zdrowej, 


woli i bezprawia, z każ- surowej krytyki nazywa się 
dym faktem naruszania na przestępstwem i jako prze- 
szych. ustaw, naszej ludo- stępstwo podlega karom. 
wej praworządności, Opicka rządu i Partii za- 


Tych dziewiętnastu Iu- pewnia wolność wypowia- 
dzi reprezentowało dwu- dania się każdemu kore- 
dziestetysięczną rzeszę ro- spondentowi. 
botników i chłopów, Któ- Odznaczenia, które nada- 
rzy pisząc stale do gazet, no korespondentom, staną 
krytykując i wydając opi- się dla tysięcy ludzi no- 


nie. — kształtują nową lu- wym bodźcem do tej ofiar- 
dową opinię publiczną w nej i zaszczytnej pracy. 
Polsce. 19 Krzyży Kawa- Towaczysz Bieru. wskazał 
lerskich Orderu  Odrodze- na główne kierunki uđe- 
“aia Polski — to wyraz u- rzeniowe dla krytyki pra- 
znania i zaufania -ządu i sewej. Nakazał nie szczę- 
Partii wobec ich pracy. dzić zarozumialców i so- 


„Zachęcamy Was do wal 

ki“ — powiedzial towarzysz 
Rierut. Poznała walkę ko- 
respondentka - włókniarka 
z PZPO Maria Puchalska 1 


korespondent — chłop 


spondentów 
Poznali próby terroru i 


pe. 


wsi Dolice, Józef Szczypek 
"oznało walkę wielu kore- 
naszej prasy. 


gień podłażony pod chalu- 
Broni się jak może 


biepanków, walczyć z ob- 
ludnikami i dwulicowcami, 
demaskować siewców wro- 
giej propagandy i szkodni- 


ków — stać na straży na- 
ze szej lucowej praworządno- 
ści. 


Ruch korespondentów ro- 
notniczych i chłopskich za- 
tacza coraz szersze kręgi. 
srciąga coraz więcej ludzi 
do wielkiego dzieła współ- 


0- 


rządzenia krajem. Nie ma 
u nas instancji ani insty- 
tucji, której byłoby wolno 
nie liczyć się z głosem ko- 
respondenckiej krytyki. 


Specjalne zadania stoją dziś. Rozwijający sie jed- 
przed korespondentami z nas vruch korespondentów 
Ziem Zachodnich. Mówił o młodzieżowych w oparciu 
tym szeroko towarzysz o Zarząd Główny naszej 


Minc. Umacniając i rozwi- 
jając naszą gospodarkę na 
tych terenach, musimy być 
specjalnie czujni na wszel- 
kie przejawy wrogiej dzia- 
łalności. musimy specjalnie 


AU CEA respondenta. Ale każdy 
oi A ać a E dzień także powinien przy- 
nosić podnoszenie się po- 


dach mogłoby hamować. 

Rozwija się stale ruch 
korespondentów młodzieżo- 
wych. Wyrosła już spora 
grupa młodych ludzi, któ- 
rzy stale i systematycznie 
piszą » trudnościach i bo- 
lączkach młodzieży swego 


_ 


skie nie odpowiadają na in- 
terwencje Redakcji miesią- 
cami jak np. ZW w Katowi 
cach, który na interwencję 
z 7. L nie odpowiedział do 


Organizacji zdoła wykerze- 
nić te obce nam, biurokra- 
tyczne nawyki. 


waga krytycznego głosu ko- 


czucia odpowiedzialnaści za 
każde wysłane do redakcji 
słowo. 
rzuca w swoim gospodar 
stwie słów na wiatr. Wszy 
stkie one sprawdzone, prze- 
myślanc i wtedy dopiero — 
ostre i bezkompromisowe — 


Z każdym dniem rośnie 


Współgospodarz nie 


terenu, o niedociągnięciach „służą ulepszaniu naszego 
w pracy władz terenowych, * a tępieniu wrogów i 
o błęcach w pracy tereno- zkodnikówe 


wych instancji orzanizacyj 
nych. Luazie ci pomagają 
w pracy naszej organizacji 
ujawniając wszystko, co u- 
tcudania życie młodzieży. 
Zdarza się wprawdzie, 
niestety, że niektórzy pra- 
30wn.cy naszego aparatu 
organizacyjnego pozwalają 
sobie na próby tłumienia 
krytyki lub lekcewzżenie 
głosu kerespondenta. Zda- 
rzają się wypadki, że nie- 
które instancje zetempow- 


Doniosła i zaszczytna jest 


rola korespondenta ludowej 
prasy, 
cyduje w poważnych posu- 
nięciach państwowych. Jest 
on człowiekiem. któremu u- 
fają w fabryce i na wsi to- 

'arzysze 
boją sie wrogowie. Trzeba, 
żeby głos ten brzmiał jak 
najgłośniej i jak najostrzej 
ze szpalt 
szych gazet, 


Jego gios współde- 


pracy, którego 


wszystkich na- 


Ministrów Rzeczypospolitej Pol- 
skiej A. Zawadzki 
i ze strony Związku Socjali- 


%* 


%* 


Porozumienie pomiędzy Rzqą- 
dem Polskim a Rządem Zwiaż 
ku Radzieckiego w sprawie 
wymiany równych odcinków 
terytoriów, o którym mowa w 
powyższym komunikacie zawar 
te zostało w interesach obu 
stron, 


Rzeczpospolita Polska prze- 
każe Związkowi Radzieckiemu 
niewielkie, bo liczące 480 km 
kwadratowych terytorium wo- 


jewództwa  lubeiskiego. Te- 
ren ten ma znaczenie dla 
ZSRR ze względu na pewne 


udogodnienia komunikacyjne. 


Teren, który otrzyma Polska 
od Zwiazku Radzieckiego jest 
tej samej wielkości tzn. rów- 
nież wynosi 480 km kwadrato- 
wuch powierzchni. Jest to o- 
krega naftowy na ziemi droho- 
byckiej. Znajduje się tam po- 
waina ilość czynnych szybów 
naftowych oraz prowadzona 
jest eksploatacja gazu ziemne- 
go. Ma to istotne znaczenie dla 
naszej gospodarki. Sprawa ra- 
tyfikacji tej umowy bedzie 
przedmiotem obrad sejmu w 
najbliższych dniach. 


Umowa gwarantuje pozosta- 
wienie na obu wymienionych 
terytoriach catego majątku nie 
ruchomego bez odszkodowania 
Otrzymamy więc nowocześnie 
wyposażone szyby naftowe, 
które będą przekazane w toku 
pracy. 


stycznych Republik  Radziec- 
xich — Minister Spraw Zagra- 
nicznych ZSRR A. J. Wyszyński. 


%* 


Inicjatywa Rzadu Polskiego 
w sprawie wymiany tych te- 
renów przyniesie więc nam nie 
watpliwe korzyści. 

W zwiazku z wymianą tery- 
toriów nastąpi również przesie- 
dlenie całej, mieszkającej tam 
ludności, Umowa przewiduje, 
że ludność przesiedlana z tych 
terenów zabierze zę sobą cały 
majatek ruchomy. Teren, któ- 
ry przekazujemy Związkowt 
Radzieckiemu jest bardzo sła- 
bo zaludniony. Przesiedlenie 
bedzie więc dotyczyło niewiel- ' 
kiej ilości ludzi. Zostanie ono 
Erzeprowadzone sprawnie . i 
szybko. 

Przesiedleńcy będą otoczeni 
szczególną opieka władz. Otrzy 
mają oni również daleko idacą 


pomoc przy zaaospodarowywa 
niu się na innych terenach 
Polski. 


Wymieniane tereny sa nie- 
wielkie z punktu widzenia ich 
powierzchni i zaludnienia. na- 
tomiast znaczenie tej wymiany 
jest poważne dla obu stron. 

Pokojowa, oparta na wzajem 
nym porozumieniu wymiana 
terenów korzystna dla obu 
stron, jest możliwa tylko w o- 
parciu c braterskie stosunki, 
lączace oba nasze narody; w 
warunkach uwzględniania i po 
szanowania wzajemnych po- 
trzeb i interesów. w warun- 
kach wspólnej troski o dobro 
i rozwój naszych narodów. 


ZADANIA 3 LAT PLANU 
6-LETNIEGO.. 


arnicv kapaln | 
Bażek. F Kla-| 
Wveisgtwal aon | 
swe normy mic- | 


. g'wkonaF  zznław? 
„Sośnica: F. Ciuk. W 
ia 1 J  Dnbrowolsni 
średnin w 200 proc. 
sięczne. 


NARADA MŁONYGH PRZODOWNI- 
KÓW PRACY I RACJONALIZATORÓW 
DOLNEGO ŚŁĄSKA... | 

| 


odbyła się 2, bm. we Wroclawiu 
przedstaw'cielam: naukowców oraz 
studentów Politechniki 
Przedmiotem obrad była metoda szvb 
kaściowego skrawania metali. Uczestn: 
cy naradv zobowiązali się do 30 VI br 
wzmóc tempo pracy w obrablaniu me- 
tali, aby 10 proc. maszyn w każdej la- 
bryce pracowało metodą szyhkościnwe- | 
go skrawania oraz aby przyśpieszyć | 
szybkość skrawania o dalsze 10 proc. 


z 
Wrocławskiej | 


| agłoszanum kami = 


RZĄDY CHIŃ I PAKISTANU. 


F iý 


.. zgodził: sie na wvumianè przeł- 
p stawiciel  dvplomutvcznych w randze 
wnbasadar4. ! me bawi już 
fcharye A Ahmed Ali. 
Mmhusador stanie mia 


AMBASADOR LSA W TEHERANIE... 


zw'ąranvch 2 uchwałą o 
przezu: słi1 naftowego 


Rrąd USA prze: 


romalizaci 
ia bałudniowega. 
ox! przed „poważnymi skutkami, 
jakie może nociągnać nacjonalizacja 
przemysłu naftowego”. Read Irański w 
c'e stwierdza, że 
stanowi ingerencję w 
Iranu. 


str 


zalecenie USA 
wewnętrzne sprawy 


Ze snortu 
Guinea 


POLSKA BĘDZIE GRAŁA Z WŁO- 
CHAMI W ĆWIERĆFINALE 
O PUCHAR DAVISA 


Wlochy które pokonały Południową 
Arrvkę w meczu tenisowym o puchar 


„Davisa w stos 3:2 walczyć bedą w 
ćwierćfinał strefy europeiskiej z Pol- 
ska Mer oabędzie się w Polsce. 


W lnn*ch spotkaniach a puchar Da- 
visa Belgia zwyciężyła Egipt 4:1 Q wal 
czyć bedzie nasiępnie z Niemcami 
Zach). Szwecj. pokonała Austrię 5:0. 
Niemcy Zach. wygrały z Danią 4:1, a 
Anglia prowadzi w meczu z Francją 
2:1. 


Nie z 


Nasze głowy, nasze stru- 
dzone ramiona pochylają się 
nad Kartą Piebiscytu Poxoju. 

Jeszcze raz odczytujemy sta 
nowcze słowa: „W imię nie- 
podległości Polski“... Są one 
bliskie i drogie, jak słowo 
miłość i jak stowo ziemia, jak 
słowo Stalingrad i jak słowo 
praca, jak słowo matka i jak 
słowo radość. 

Pierwsi uczyniliśmy naszą 
ojczyznę niepodległą. Ale nie 
pierwsj walczyliśmy o to. 

Pierwsi uczynimy ją piękną 
i potężną. Ale nie pierwsi pra 
gnęliśmy tego. 

Epoki, wiexi i lata, których 
dzieje stały się tradycją na- 
rodu, wypełniały zaciekłe, od- 
ważne zmagania postępowych 
klas i warstw społeczeństwa 
z przegniłymi siłami reakcji. 
W tym starciu aktywnie u- 
czestniczyła literatura, maiar- 
stwo, muzyka. Najlepsze dzie- 
ła stały się trwałą i dobrą 
bronią w rękach najbardziej 
światłej części narodu. Książ- 
kı i wiersze, obrazy i pieśni 
powstałe w różnych okresach 
rozwoju Polski zawierają wiel 
ką treść: coraz pełniejszego 
„uczłowieczenia człowieka", co 
raz śmielszej walki ze wstecz 
nictwem, coraz bardziej sta- 
nowczej postawy wobec wy- 
zysku i bezprawia. 


mule e e u le u u aaa u 


jeszcze raz te 


* Odczytując 
stanowcze słowa „W imię nie- 
podległości Polski“ — nie za- 


pominajmy, nie wolno zapo- 
minać, że to hasło prowadziło» 
ńajwiększych twórców naszej 
sztuki. Dzieła ludzi, którzy 
swoimi pragnieniami wolności 
i niepodległości Polski poprze- 
dzali nas, nie zginely, nie zo- 
stały zapomniane, nie są za- 
rzucone. Przeciwnie, ich od- 
ważna treść, ich piękna forma 
przetrwały, weszły do dorob- 
ku kultury, stały się częścią 
składową nowega życia, nowe- 
gn tworzącego się narodu so- 
cjalistycznego. Oddzietić tra- 
dycję kulturalną od nas by- 
łoby rzeczą niedorzeczną i nie- 
możliwą. Ona jest żywym i 
nieodłącznym elementem tego 
wszystkiego, cośmy dokonali i. 
co dokenujemy nadal. Ona w 
dużej mierze pomogla stwo- 
rzeniu sztuki, budującej dzi- 
siaj człowieka. 

Przez sześć lat robotniczo-- 
chłopskiej Polski ' Ludowej. 
krzepła w moc i trwałość ku: 
tura świadomej ideologii, świa 
domej służby, świadomej tre- 


ści — kultura socjalistyczna. 
Odmienne jakościowo >d tego: 
co powstało dawniej przez. 


swoją prawdę polityczną, na- 


sza literatura, malarstwo i muy 
zajęły się najpiękniej-- 


Ma "a h'a a a a o"a a o a a aaa a a a a a a a a a a o a a a a aa an a a u uc a a a a a aaa a ae katana Taz 


zyka 


szym tematem: człowiekiem 
tworzącjun. Budowniczy no- 
wej ojczyzny odnalazł w ksią- 
żsach i obrazach siebie. 


Łódzcy! włókniarze nazwali 
swoją brygadę im. Lucjana 
Rudnickiego. 


Władysław: Broniewski otrzy 
mał list: „My, harcerze z Kra- 
kowa, prosimy, żebyście poz- 
wolili, aby nasza drużyna na- 
zywała się drużyną Władysła- 
wa Broniewskiego. Bardzo ko- 
chamy Waszeswiersze*. 


Tylko to cożbliskie ludziom 
trwa w nich. Kultura daw- 
nej Polski niejest odległym, 
obcym zjawiskiem. Złączyła 
się ona z obecną rzeczywisto- 
ścią, służy jej swoimi najlep- 
szymi wartościami. 

Cenimy tę kulturę. Uprzy- 
stępnimy ją wszystkim. Ona 
pomaga nam. Mariensztat u- 
świetnia budującą się Warsza- 
wę. Wawel nie przysłonił No- 
wej Huty. Odbudowaliśmy z 
ogromnym wysiłkiem Nowy 
Świat, któremu Prus poświęcił 
dzieło swego życia — „Lalkę*, 
Powstało wiele spółdzielni pro 
dukcyjnych w pobliżu miejsco 
wości, w której Kopernik do- 
konał nieprzemijającego od- 
krycia. Nasze siostry i nasi 
synowie już w drugiej klasie 
szkoły uczą się wierszy Ko- 


Sladem zobowiązań dla Nowej Huty (5) 


Od kontroli 


do brygady szturmowej 


Młodzież huty „Andrzej“ po- 
wzięła i zrealizowała zobowią 
zania dla Nowej Huty. Kon- 
trola wykonania tych zobo- 
wiązań prowadzona przez Za- 
rząd Zakładowy ZMP pozosta- 
wia jeszcze wiele do życzenia. 
Nie jest ona wystarczająco sy- 
stematyczna, a wyniki jej re- 
jestruje się częściej w pamię- 
ci niż na papierze, czego skut- 
ki poznaliśmy już wystąrcza- 
jąco w poprzednich artykułach 
(huta „Kościuszko''). 

Na plus Zarządowi Zakła- 
dowemu należy jednak zali- 
czyć fakt, że (dotychczas pa- 
mięć w sprawach zasadniczych 
nie zawodziła i że pierwsze, 
choć daleko nie doskonałe pró 
by kontroli dały dość duże re- 
zultaty. 

Młodzież huty „Andrzej“ 
ma wiele inicjatywy. Nie koń- 
czy się ona na powzięciu zo- 
bowiązania, ale również towa- 
rzyszy jego realizacji. 

Zarząd Zakładowy ZMP po- 
myślał przede wszystkim o0 
popularyzacji zobowiązań po- 
przez popularyzację samej No 
wej Huty, jej znaczenia gospo- 
darczo - politycznego. Starał 
się on o wyznaczenie jej od- 


Co czytać | 


Mirków 
ruszył... 


„Mirków będzie — mówi na 
wstępnej naradzie Jan Ada- 
miec. — Dziś jeszcze trzeba 
objąć te gruzy, jutro jechać 
do Partii « brać się do robo- 
ty. | 

W fabrykach wydartych woj 
nie i kapitalistom zaczynali 


pracować robotnicy — już na 
swoim i już dla siebie. Było 
to w 1945 roku. Ludzie wra- 
cali z wojny, z obozów, z fron- 
tu. Wracał i Jan Adamiec do 
Mirkowa. Nie zastał wielu 
tych, z którymi razem praco- 
wał w fabryce papieru. Ale 
sporo towarzyszy było na miej 
scu i tak jak on chcieli przy- 
stąpić do odbudowy fabryki. 
W Mirkowie rozpoczęła się | 
gorączkowa, trudna praca. Za- 
częły powstawać nowe hale 
produkcyjne, ruszały odreinon 
towane maszyny. 


Okres ten, bogaty w wiele 
wydarzeń, pełen dumnych 
przykładów poświęcenia i wy- 
trwałości — starał się ująć w 
formie powieściowej Włady- 
„sław _Żesławski. Napisana 
przez niego książka pt. „Mir- 
ków ruszył“ (Spółdz. Wyd. 
„Czytelnik*, cena 3 zł) wzbo- 
gaca naszą literaturę, poświę- 
coną pierwszym latom odbudo- 
wy Polski Ludowej. Walka z 
sabotażem, pokonywanie bra- 
ków technicznych, kształtowa- 
nie się nowego stosunku do 
pracy, samozaparcie i upór ro- 
botników — to wszystko sta- 
nowiło główne znamiona od- 
budowy mirkowskiej fabryki. 
Żesłazvski nie pominął ich, ale 
1 nie wydobył na pierwszy 
plan. Opisy poszczególnych 
działów wytwórczych, techno- 
logia produkcji, obfity rejestr 
maszyn oraz innych przyrzą- 
dów i narzędzi, przytłoczyły 
podstawowe problemy życia 
załogi fabrycznej. A przecież 
życie robotników powinno o- 
degrać w książce zasadniczą 
rolę, taką, jaka przypada mu 
właśnie w rzeczywistości Stąd 
wiele postaci z powieści Że- 
sławskiego nie przekonuje czy- 
telnika. wiele konfliktów bu- 
dz! zastrzeżenia. 

W żvcu: ośrodkiem wszyst- 
kich zjawisk i zagadnień jest 
człowiek. Tego człowieka nie 
udało się w pełni pokazać Że- 
sławskiemu Stanowi to dużv 
brak. wpłvwający na wartość 
całe} powieści „Mirków ru- 
szył”, ksłążki skądinąd cieka- 
we' - zasłużującej na przeczy- 
tanie. R. X. 


powiedniego miejsca w życiu i 
zainteresowaniach załogi, któ- 
ra pośrednio pomaga w budo- 
wie nowego miasta. W rezulta- 
cie już w kilkanaście dni po 
powzięciu zobowiązań produk- 
cyjnych wyjechały do Nowej 
Huty zespoły świetlicowe huty 
„Andrzej“, Zespoły, w któ- 
rych skład wchodzą również 
przodownicy pracy, nie tylko 
dały miłą rozrywkę towarzy- 
szom w Nowej Hucie. Po po- 
wrocie do zakładu, na otwar- 
tym zebraniu — i później w 
codziennych rozmowach 
członkowie zespołów opowia- 
dali o rozmachu budowy i 
pięknie najmłodszego miasta. 


Pierwsze „wydanie“ 
brygady szturmowej 


Dzięki właściwej propagan- 
dzie, młodzieżowcy, realizujący 
zobowiązania, żyli nimi. Spoza 
agregatów widzieli bowiem 
dźwigającą się wciąż w górę 
hutę — kolosa. Przewodniczą- 
cy kol. Mirek opowiada nie 
bez dumy: — brygada Dani- 
sza zobowiązała się wykonać 
129 proc. normy w ciągu mie- 
Siąca, a wykonała 142,1 proc; 
kol. Spałek — 176, a dał 188 
proc. itd. 

Podczas realizacji zobowią- 
zań zarząd zakładowy ZMP 
zauważył, że większość trud- 
ności, kłóre muszą pokonywać 
brygady i przodownicy „przy- 
chodzi* z poprzednich dzia- 
łów produkcji. Wystarczy bo- 
wiem, że w okresie wykony- 
wania zobowiązań „zawala“ 
robotę jeden dział produkcji i 
już brygada walczy z poważ- 
nymi trudnościami. 

Zarząd postanowił: znajdzie 
my lekarstwo na tę chorobę. 
Właśnie w tym okresie bruż- 
dziły niewykonujące planów: 
kuźnia i transport. 

Stworzono brygadę szturmo 
wą. W skład jej weszło ochot- 
niczo 5 zetempowców. Trzech 
z produkcji, dwóch z biura. 
Ta brygada szturmowa miała 
poza swoją normalną pracą 
pomagać w przezwyciężaniu 
trudności w kuźni i w dziale 
transportowym. Dlaczego przy 
jęto do niej pracowników biu 
rowych. nie fachowców? 

Kol. Mirex ma na to jasną 
i słuszną odpowiedź: zgłosili 
się i nie należało im odma- 
wiać. Do pomocy na przykład 
przy transporcie, przy wyłado- 
wywaniu nie potrzeba kwali- 
fikacji, a silnych, chętnych 
rąk. Poza tym nie jest dobrze 
kiedy nasza młodzież siedząc 
w biurze, nie żyje probienami 
pracującej pod bokiem huty, 
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właściwie ten WIR. 
tylko WIR i WIR... 


wa — a nuż się uda. 
już tak 
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Wziąłem do ręki jedną z 
gazet i napotkałem w niej 


duży artykuł o WIRze. Nie 
wiecie, co to, czy kto to jest 


artykule o tum, co to jest 
Nic, 


Raz 
odgadłem, co to 


nie czuje się jej wspólgospo- 
darzem. 

Brygada szturmowa wyko- 
nała swoje zadanie. Kużnia | 
dźżwignęła się z planem, tran- 
sport zaczął nadążać. | 

Zarząd ZMP ponownie prze | 
analizował zagadnienie i do- | 
szedł do wniosku: w hucie po- 
trzebna jest stała brygada 
szturmowa. Brygada szturmo- 
ma pomoże przezwyciężyć wie 
le trudności, podciągnie słab- 
szych, a tym samym spełni po 
ważną rolę w walce o cyklicz- 
ność. Brygadę należy jednak 
nieco zreorzanizować. 


Brygada | 
»w drugim wydaniu** 


W „drugim wydaniu* bry- 
gada szturmowa po uzgodnie- 
niu z Partią i Dyrekcją wy- 
gląda następująco: 

W skład stałej brygady 
szturmowej wejdzie 10 do 12 
młodzieżowców, będą to przo- 
dujący robotnicy z rozmaitych 
działów produkcji i z biur. 

W maju bieżącego roku 
wszyscy przejdą przeszkolenie 
w pracy na rozmaitych agre- 
gatach. zapoznają się ogólnie 
przynaimniej ze wszystkimi 
działami produkcji. 3 

Członkowie brygadv sztur- 
mowej będa wykonywali swo- 
ja codzienną pracę — w wy- 
padku, kiedy w którymkol- 
wiek z działów plan zostanie 
zagrożony brygada szturmowa 
lub jej część ruszy do „ata- 
ku“. Pomoc  „szturmowców* 
będzie dwojaka — w nadzwy 
czajnych wypadkach staną oni 
do roboty poza godzinami pra 
cy. przeważnie jednak zwłasz- 
cza gdy pomoc bedzie krótko- 
trwała w czasie dnia robocze- 
go I tu nasuwa się pytanie — | 
a kto będzie wykonywał wów. 
czas normalną pracę szturmow 
ców? Odpowiedź jest prosta: | 
zespół, Robotę schadzącego że | 
swego posterunku „szturmow | 
ca“ wykonają jego SOM 

|| 


sze pracy. 


. . * 

Inicjatywa młodzieży huty | 
„Andrzej“ wydaje się dobra | 
słuszna. Jakie rezultaty da pra | 
ca nowej brvgady szturmowej i 


okaże się dopiero w trakcie ; 
jej istnienia. | 
Jedno jest pewne —  ken- | 


trola zobowiązań dla Nowej | 
Huty przyczyniła się nie tyl- | 
ko do ich realizacji. ale pobu | 
dziła Zarząd Zakładowy i! 
młodzież do szukania jeszeze | 
jednej formy wałki o cyklicz- | 
ność pracy w zakładzie, | 


EWA WACOWSKA | 


nopniekiej i potem wygłaszają 
je na akademiach. 

Tak zespala się cała kultu- 
ra polska, tak kroczy nowa 
sztulra w tworzoną przez nas 
przyszłość. 

Historia nie umie kłamać i 
historii okłamywać się nie da. 
Historia ostatnich lat pokaza- 
ła, że amerykańscy imperia- 
liści boją sie nie tylko naszej 
woli i naszych pragnień, ale 
boją się również naszej starej, 
bogatej kuliury. Wiedzą, że o- 
na żyje. że jest częścią skła- 
dową naszcj wie!kiej siły. 

Nie staramy się dowodzić 
faszystowskim  szaleńcom, że 
Szopen i Krasicki tworzyli nie 
zniszczałne utwory. Czyż mo- 
żna mówić śŚlepcowi, którego 
oczy zalewa paskudne sadło, 
że obrazy Gierymskiego, Cheł 
mońskiego są wspaniałe? 

Nie zrozumieją tego. Ich u- 
mysły i ich uczucia nie stwo- 
rzyły ani jednej pieśni, ani 
jednego słowa, sławiącego wiel 
kość człowieka. 

Handlarze boją się kultury, 
która jest naszą siłą. 

Niedawno kazali aresztować 
Heinego — wielkiego niemiec 
kiego poetę, który żył w 19 
wieku, kazali spalić dzie- 
ła Szekspira i Dantego. Z po- 
gardą patrzą na 'wielką gale- 


cza- naszej kullury 


„ię malarstwa w Louvre, gdyż | 


jej obrazy są mniej jaskrawe 
i ponętne niż zdjęcia rozwy- 
drzonych girlasex z Holly- 
wood. Potężne rzeźby włos- 
kich mistrzów nie przypada- 
ją im do gustu. Wolą samo- 
czynne sprzączki do skarpe- 
tek i błyszczące odkurzacze. 
Są one na pewno bardziej prak 


tyczne od wierszy sj gi 


CZA. iS 

Pamiętajmy, chyjąc s ad 
Kartą Plebiscytową pozech, że 
dumne i stanowcze? : wa „W 
imię niepodlegHoskn" Polski", 
„w imię pokoji między naro- 
dami“, to znaczy w obronie 
kultury i sztuki, w obronie 
piękna i uczuć przeciw impe- 
rialistom, którym te rzeczy są 
obce, którzy pragna je wy- 
trzebić. 

Przez wiele lat tworzyła się 
kultura polska. Powstaje ona 
nadal wspaniała i wielka. Bę 
dzie rozwijać się i rosnać je- 


Szcze piękniejsza i jeszcze 
biiższa. 
Trzcba ją obronić. Trzeba 


zapewnić jej ten rozwój. Tak- 
że po te kładziemy swój pod- 
pis na Karcie Plebiscytu Po- 
koju. Także dlatego łączymy 
sie w tej wielkiej manifesta- 
cii. 


RYSZARD KAPUŚCIŃSKI 


30 LAT WALKI 


Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji 


171 maja masy pracujące 
Czechosłowacji uroczyście ob- 
chodziły 30 rocznicę powstania 


Komunistycznej Partii Cze- 
chosłowacji. 
Pod Kklerownictwem partii 


komunistycznej narody cze- 
ski i słowacki chlubnie zrca- 
lizowały plan dwuletni, a o- 
becnie realizują pierwszą nic- 
ciglatkę — budują podstawy 
socjalizmu. 

„30-letni okres istnienia Ko- 
munistycznej Partii Czecho- 
słowacji — pisze premier Cze- 
chosłowacji Antonin Zapotac- 
ky — to lata walki z wrogami 
wewnętrznymi i zewnętrzny- 
mi, to lata waiki o czystość 
szeregów partyjnych. Partia 
uczyła się nie tylko na wia- 
snym doświadczeniu, lecz rów- 
nież na wissnych bledach. 
Przede wszystkim uczyliśmy 
się na wsnanigłym wzorze 
Wszcchzwiązkowej Komuni- 
stycznej Partii (bolszewi- 
ków)“. i 

Przez 30 lat czechosłowacka 
klasa robotnicza pod prre- 
wodnictwem partii Komuni- 
stycznej walczyła ze źdradą 
prawicowych przywódców so- 
cjaldemokracji. 

30 lat temu po krwawym 
grudniu. kiedy to kontrrewo- 
lucja przelała krew robotniczą, 
myśląc, że w ten sposób zdławi 
ducha rewolucyjnego mas lut 
dowych, lewica  socjaldemo- 
kratyczna rozwinęła akcię 
wiodącą do utworzenia partii 
opartej na wzorach  zwycię- 
skiej partii proijetariatu rosyj- 
skiego, na wzorach partii bol- 
szewickiej. 

W dniach 14—17 maja 1921 
r. na zjeździe łcwicy socjalde- 
mokratycznej powzięto Gery- 
zje o utworzeniu Komuni- 
stycznej Partii Czechasiowacji. 

W okresie republiki burzua- 
zyjnej partia walczy o prawa 
mas pracujących, walczy w o- 
bronie ludu wyzyskiwanego 
przez cudzych i własnych ka- 
pitalistów i obszarników. rar- 
tia waiczy i hartuie się. 

W 1938 r. reakcyjny rzad 
delegalizuje partię — rozpo- 
czyta się jeszcze trudniejsza 
walka nielegalna. Hitlerowcy 
opanowują wkrótce cały kraj 
i wtedy KPCz oglasza mobi- 
lizującą odezwę: „Istnieje dziś 
tylico jedna droga, która może 
oczlić: droga oporu, obrony i 
walki”. 

Krew 25 tys. komunistów 
zamordowanych podczas oku- 
nacji w hitierowszich katow- 
niach nie poszła na marne. 
Partia, która wiodia walkę 
podziemną — po wyzwoleniu 
staje na czele ludu, prowadząc 
go do dalszych zwycięstw. 


KŁOPOT Z WIR -em 


znaczy CUSZ. Ale już za- 
pomniatem. Otóż próbuję: 

Wolnomyślicielski insty- 
tut Rękodzielniczy? 


WIR? Nie szkodzi. Ja też Wymienna Ichliologiczna 
nie wiem. Wobec tego za- Rzeźnia? 

brałem się do czytania arty Wątkodawcza Instytucja 
kułu i dowiedziałem się, że Rolnicza? 

WIR organizuje, że WIR Wymyślalem coraz strasz 
działa, że WIR zatrudnia,  tiwsze słowa i ich skojarze- 
że WIR zaludnia — jednym nia — ale oczywiście nic 2 
słowem. jest naprawdę tego nie wychodziło. 
ogromnie czynny i wprost Wobec te Ray CZE: 
niezastąpiony. Ale ani sło is A S4 o ka 
wa nie znalazłem w owym A SIŁ SEE „PARYSA 


— Nie wie pan, co to jest 
WIR? 


— WIR? Nie. A co to ma 


Przeczytałem artykuł z tą bué? 
A A ETT eo dą £ jakq sie — Wlaśnie nie wiem. 
czyta książki krymina!ne Wiem tylk A A. 

: £ k y!ko, że działa na 
(nie przyznając się do tego). WESA 
Sądziłem bowiem, że w Y $ » 
ostatnim zdaniu znajdę roz — A to pewnie coś po- 
wiązanie zagadki. Ale nie dobnego do SAREP lub 
znalazłem. Byłem — przy- BOP à 
znam się — wściekły. Do- — A co to jest SAREP 
wiedziałem się jedynie, że lub BOP? | 
WIR działa gdzieś na wy- / -~ Zapomniałem. 
brzeżu. Ale nic poza tym. 1 odszedł. 

Próbowałem podstawić Zrobiło mi się przykro. 
pod te trzy literki jakieś sło Widzę, idzie znajoma. Do- 


bra znajoma. 
— Jak się masz — mó- 


wie. — Nie wiesz przypad- 
kiem, co to jest WIR? 
— Oczywiście, że wiem! 
— Wiesz?! Mów?! 
krzyknąłem. 
— A co mi za to dasz? 
Wiem, że przepada za cia 
stkami Idziemy więc do 
cukierni, Moja dobra znajo- . 


ma czyni spustoszenie w 
ciastkozbiorze. Je i je. 

— Powiedz wreszcie — 
blagam. 

— Nie wiedziałam, żeś 
taki zazdrosny — śmieje 
się. 

Nie rozumiem. 

— Jakto zazdrosny? 
> 2 

— No fak. Przecież WIR 


to Kupkiewicz. 

— Jakto Kupkiewicz? — 
blednę. 

— No Wirek Kupkiewicz, 
strasznie miły chlopak. Wi- 
rek, Wir — zdrobniałe od 
Kazimierz. To przecież ja- 
sne. Wszyscy go tak naży- 
wają. Ale nie bądź taki 
markotny... 7 

Nie słucham więcej. Pla- 
cę i wybiegam. 
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Jednak wróg nie śpi. 

Reakcja czechosłowacka po- 
pierana przez angloamerykań- 
skich imperialistów wszystki- 
mi środkami starała się załta- 


mować zwycięski marsz cze- 
chosłowackich mas ludowych 
Kkroczących pod przywód- 


ctwem KPCz do socjalizmu. 


Sabotaż, mordowanie działa- 
czy partyjnych, dywersja go- 
spodarcza i polityczna — oto 
broń zdrajców narodu i agen- 
tów imperializmu. 

W lutym 1948 — dzięki czuj- 
ności partii zostaje zlikwido- 
wany planowany przez reak- 
cje zamach stanu. W roku 1951 
-partia likwiduje wcwnętrznego 
wroga, obce agentury imperiali 
stów, kierowane przez Slinga, 
Svermową i Ciementisa. Par- 
tia oczyszcza swoje szeregi z 
wrogich elementów, uniemo- 


żliwia im prowadzenie zbrod- j 


niczej działalności. 

Polityka KPCz skupia wo- 
kół niej cały naród. Pod kie- 
rownictwem partii prowadzo- 
na jest praca wychowawcza, 
dzięki której powstaje nowy 
typ człowieka: świadomy 
stwych ceiów robotnik, odrzu- 
cający precz wiekowe zacola= 
nie chłop. 

Przemiany te gwarantują 
lepsze i pełniejsze wykonanie 
planów państwowych, zbudo- 
wanie w ramach pięciolatki 
podstaw socjalizmu. 

Opierając się na przykładzie 
Związzu Radzieckiego — 
przemyśle pod czujnym okiem 
partii szeroko rozwija się ra- 


cjonałizatorski ruch i współ- 
zawoduictwo pracy. 
Riement Gottwald na IX 


Zjeżlzie KP Czechosłowacji , 
miógł oświadczyć. że gdy w o0- 

kresie ViJl Zjazdu było uspo- 

łecznione 62 proc. produkcji i 
przemysłowej, to w okresie IX | 
Zjasóu sektor uspołeczniony | 
produkówał już 95 procent ca- 
te; wytwórczości przemysło- 
wei kraju. 

Na we? 12,8 procent gruntów 
eruych uprawianych jest w 
suGldzieniach produkcyjnych. 
Gospodarka rolna coraz bar- 
dziej opiera się na najnow- | 
szych zdobyczach nauki i tech- 
niki. 

Ped przewodem KPCz : 
Czechosłowacja stała się waż- 
nym ogniwem w obozie gpoko- 
M 
i Na przestrzeni 39 lat swego 
ista euia Komunistyczna Par- 
ja Czechoslowacji zdobyła so- | 
bie zaufanie i miłość całego 
narodu, który widzi w niej, 
swoją partię, partię prowa- 
zara naród do lepszego jutra 
— do socjalizmu. 


Nagle przypominam so- 


Ww i 


| 


"lektywie Wydziału 


"leży przecież jak długa nad 


bie, że mam przyjaciela, 
poetę, w Gdyni. Gdynia 


morzem, WIR też działa 
nad morzem, przyjaciel — 
chociaż poeta =- musi więc 
wiedzieć, co to jest WIR. 

Biegnę na poczte. Przed 
okienkiem do depesz stoi 
ogonek. Panienka z okienka 
pije herbatę. Przyznać trze- 
ba, że pije nerwowo. Do- 
cieram wreszcie do okienka 
í nadaję depeszę pilną z od- 
powiedzią: : 

„Co to jest WIR stop na- 
tychmiast, odpowiedź stop 
sprawa pilna". 

Odpowiedź dosłownie przy 
chodzi na trzeci dzień: 

„Czyś zwariował stop 
WIR to Wojewódzki Insty- 
tut Rybacki stop idź do le- 
karza". 

Dowiedziatem sie! Naresz 
cie! A przecież autor owe- 
go długiego i entuzjastycz- 
nego artykułu o  WIRze 
mógł (przynajmniej w na- 
awiasach) napisać od razu, 
co to jest... 
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WITOLD ZECHENTER 
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My gramy w otwarte karty, mister Truman, oto nasze atuty! 


Przed letnią sesią egzaminacyiną ma wyższych uczelniach 
Od pracy organizacji 
zależy wynik nauki 


Zarząd Uczelniany ZMP przy 
Wyższej Szkole Ekonomicznej 
w Katowicach kładzie poważ- 
ny nacisk na wykonanie najpo- 
ważniejszego w tej chwili za- 
dania — przygotowania do sesji 
egzaminacyjnej wszystkich stu- 
dentów. Wszystkich — to zna- 
czy zorganizowanych i niezrze- 
szonych w naszej organizacji, 
gdyż czujemy się odpowiedzial- 
ni w pełni za wykonanie planu 
produkcyjnego naszej uczelni. 


Doświadczenia 
sesji zimowej 


Sesja zimowa w bieżącym 
roku akademickim wypadła 
znacznie lepiej niż w latach po- 
przednich. Większy procent stu- 
dentów przystępujących w ter- 
minaca zaplanowanych przez 
dziekanaty i ZMP do zdawania 
kolokwiów i egzaminów. poważ 
ny stosunek zdających do przed 
miotu, wreszcie dobre wyniki u- 
zyskane przez zdających egza- 
miny — oto osiągnięcia sesji. 
Nie uniknęliśmy jednak błędów. 
Po przeanalizowaniu ich w ko- 
Nauki ZU 
ZNIP wraz z przedstawicielami 
kadry naukowej, doszliśmy do 
następującego wniosku: or- 
ganizacja zbyt późno przystąpi- 
ła do przygotowania sesji e- 
gzaminacyjnej.  Niedostateczne 
było w związku z.tym jej od- 
działywanie na organizację egza 
minów, na postawę i przygoto- 
wanie stających do nich zorga- 
nizowanych i niezorganizowa- 
nych studentów. 

A z wniosku wynikało jedno: 
w letniej sesji musimy tego Bie- 
du uniknąć. 


Plenum 
uczelnianej organizacji 


W pierwszych dniach kwiet- 
nia Zarząd Uczelniany ZMP 
zwołał plenum aktywu ZMP-ow 
skiego, na którym jako punkt 
zasadniczy stanęła sprawa przy 
gotowania do letniej sesji egza- 
minacyjnej. 

Pianując bieżące akcje, nie za 
pominaliśmy także o zbliżającej 
się sesji Aby powiązać wysiłki 


U, 


i towanie, 


STEFAN TONDOS 


przewodniczący ZU ZMP 
przy Wyższej Szkole Ekonomi- 
cznej w Katowicach 


szymi, zapewniliśmy ścisłą 
współprace asystentów i profe- 
sorów z grupami i kołami 
ZM P-owskimi oraz bezpośrednio 
z Zarządem Uczelnianym. 

I tak koledzy asystenci: Ma- 
rian Koch, Michał Godawa, Jan 
Jankowski, Wiktor Łach i inni 
— zobowiązali się do dobrego 
przygotowania grup przez urzą 
dzanie dodatkowych ćwiczeń, 
korepetycji i konsultacji. 

Współpraca i troska asysten- 
tów i profesorów o wyniki nau- 
ki i jej poziom jest jednym z 
głównych czynników wpływa- 
jących na nasze dobre przygo- 
Podejmując zobowią- 
zania 1l-Majowe prof. Kochlew- 
ski zobowiązał się do przepro- 
wadzenia dodatkowych ćwiczeń. 
Profesorowie: Kannenberg, Pla- 
dowski, Popiołek, Michalski, 
Szaflarski pomagają studentom 


wydając konspekty z wykła- 
dów. 
Zwołana w. końch kwietnia 


u rektora prof. Izdebskiego od- 


prawa asysteatów doprowadzi- | 
ła do zorganizowania dodatko-, 


wych ćwiczeń i konsultacji prze 
prowadzanych przez wielu azy- 
stentów, którzy dotychczas nie 
stosowałi tej metody pracy. 


Trudności, przeszkody 
i sposoby ich usuwania 


Nie 'wszyscy studenci jedna- 
kowo doceniają wagę dobrego 
przygotowania do egzaminu. Z 
wszelkiego typu nierobami wal- 
czymy przez przeciwstawianie 
im dobrych, przodujących w 
nauce studentów. Poważnym 
bodźcem do wzmożenia wysił- 
ków ceiem przyswojenia sobie 
materiału naukowego są zamie- 
szczane na  szpaltach gazetek 
ściennych zdjęcia i krótkie ży- 
cierysy przodujących studentów. 
Nagrody 1-Majowe dla słucha- 
czy naszej uczelni, uzyskują- 
cych-dobre wyniki w pracy nau 
Rowej, koncert urządzony przez 


pracowników naukowych z na- ' redakcję okręgową „Po prostu“, 
MEELEL TELTE TETZYZOZNETZCZCZCYCETIPZOZCŁLTAEZ 
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Dlaczego ochotnicy chińscy 


O 


|tariałów pomagają 


"nych katedrach 


na który Zarząd Uczelniany ©- 
trzymał 81 zaproszeń dla przo- 
dujących studentów —- oto for- 
my zachęty do jak najlepszego 
przygotowania się do sesji let- 
niej. 

Szkolenie ideologiczne podnio 
sło w bieżącym roku akademic- 
kim stopień świadomości stu- 
dentów. Szczególnie na pierw- 
szych i drugich latach widać 
wyraźnie zrozumienie, że nauka 
jest podstawowym obowiązkiem 
studenta wobec narodu i pań- 
stwa. 


Częste odprawy z sekretarza- 
mi grup i starostami wykorzy- 


|stujemy na omawianie i dokła- 


dne analizowanie przygotowań 
do sesji letniej. Największą bo- 
dajże trudnością w pracy nau- 


|kowej jest brak skryptów i po- 


dręczników. Instytucie, decydu- 
jące o wydawaniu skryptów, 
zbyt mało dbają o potrzeby stu 
dentów w tej dziedzinie, a „Dom 
Książki” nie zawsze dostarcza 
książek w wystarczającej ilości. 

W zdobyciu potrzebnych ma- 
studentom 
Koła Przedmiotowe 1 Naukowe, 
zorganizowane przv poszczegól- 
wydają one m. 
in. teksty reieratńw przvgoto- 
wenych na seminariach. W pra 
cv tej czynny ufńdział biorą asy- 
stenci i profesorowie 

Celem dobrego zorganizowa- 
nia sesji letniej przeprowadzi- 
liśmy na początku mała nara- 
dy produkcyjne z udziałem stu- 


dentów, pracowników nauko- 
wych i administracji uczelni. 
Wynikiem narady jest lepsze 


niż w ub. roku rozplanowanie 
kolokwiów i egzaminów. 

Ostatnim etapem prac przy- 
gotowawczych do sesji letniej 
są przeglądy grup, przeprowa- 
dzane obecnie przy udziale ak- 
tywu ZMP-owskiego. 


; * 


Wzrastająca świadomość słu- 
chaczy naszej uczelni daje pew 
ność, że walkę o terminowe i 
dobre zdanie kolokwiów i e- 
gzaminów wygramy. Taki mu- 
si być nasz wkład w wykonanie 
drugiego roku sześciolatki 
nasz najważniejszy obowiązek. 


caa 


pomagają Korei i czy to nie grozi 
rozszerzeniem wojny 


W poprzednim notatniku agi 
tatora odpowiedziełiśmy na py 
tanie: w czyim interesie jest 
wojna na Korei i kto ją za- 
czą. W zakończeniu powie- 
dzieliśmy, że plany agresorów 
na Korei — amerykańskich im 
perialistów i ich lisynmanow- 
skich sługusów, zostały rozbi- 
ie przez naród koreański i o- 
chotników chińskich. którzy 
mu przyszli z pomocą. 

W związku z tym do redak- 
cji naszej wpłynęło pytanie 
jednego z agitatorów: dlacze- 
go ochotnicy chińscy pomagają 
Koret i czy to nie grozi roz- 
szerzeniem wojny. 

Kiedy hordy interwentów 
amerykańskich napadły na Ko 
reę, naród chiński zrozumiał 
od razu istotny cel i sens im- 


perialistycznej agresji (patrz: 


poprzednia odpowiedź agitato- 
ra pokoju). Wyzwolony naród 
chiński nie mógł znieść nowego 
zagrażającego mu  niebezpie- 
czeństwa. Amerykańska inter- 
wencja w Korei godziła bezpo- 
średnio w niepodiegłość Chin, 
Amerrkańskie samoloty zaczę- 
ły nadlatywać nad chińskie te 
rytorium. Mało tego — piraci 
powietrzni USA zaczeli ostrze 
liwać chińskie miasta i wsie, 
z amerykańskich samolotów 
zrzucać bomby na chińskie 
domy mieszkalne. Na chińską 
wyspe Taiwan wtargnęły ame- 
rykańskie wojska i flota. Sta- 
ny Zjednoczone rozpoczęły bez 
prawną okupacje nieodłącznej 
części Chin, jaką jest wyspa 
Taiwan. 

W czasie walk nad rzeką Ja- 
lu wojska amerykańskie bez- 
pośrednio zagroziły granicom 
Chińskiej Republiki Ludowej. 

Świadomość istotnych celów 


wojny koreańskiej wzbudziła 
jeszcze większą nienawiść do 
imperialistów w narodzie chiń 
skim, który jasno ujrzał w tym 
grożece swojej wolności nie- 
bezpieczeństwo. Padło wów- 
czas wezwanie: musimy pomóc 
bochaterskiemu narodowi kore 
„ańskiemu, którego synowie o- 
fiarnie walczyli również w sze- 
regach chińskich wojsk wyz- 
woleńczych w czasie, kicdv na 
ród chiński walczył o wo'ność. 
Musimy pomóc narodowi ko- 
reańskiemu przepędzić agre- 
sora z Korei, bo zagraża on na 
szej wyzwolonej ojczyźnie, bo 
Szykuje nowy, krwawy najazd 
na nasz odbudowujący sie, wol 
ny kraj. 

I wtedy na front koreański 
pospieszyłi ochotnicv chińscy. 
Pośpieszyli, aby na koreańskiej 
ziemi bronić swej zagrożonej 
ojczyzny, nieść pomoc nęxane- 
mn narodowi  koreańskiemu. 
pośpieszyli na front walki z 
imperializmem. Ochotnicy chiń 
Scy przez swój udział w wałce 
z amerykańską agresją. dali 
wspaniały dowód solidarności 
wszystkich sił walczących a po 
kói. Ochotnicy chińscy na fron 
cie koreańskim stąli sie żywym 
symbolem gotowości walki o 
pokój wszystkich narodów po- 
kój miłujących. Ochotnicy chiń 
sey, walczący w Korej, przyczy 
niają się do likwidacji ogniska 
wojny. walczą oni e sprawę 
drogą i narodowi polskiemu — 
o pokój! 

Udział ochotników chińskich 
po stronie łudowo - demokra- 
tycznych wojsk koreańskich 
jest ostrzeżeniem dla podżega- 
czy wojennych. przeciwko któ 
rym stanął zwartv front na- 
rodów gotowych do- walki i 


solidarnych w walce o pokój. 
Ta gotowość hamuje zapędy 
podżegaczy wojennych i osła- 
bia ich siły. Ta gotowość — to 
dowód naszej siiy, to jeszcze 
większe wzmocnienie świato- 
wego obozu pokoju. 

Udział ochotników chińskich 
w Korci, wyrosły z gorącego 
umiłowania sprawy pokoju, 
wolności i ojczyzny, przyśpie- 
sza likwidację amerykańskiej 
agresji, służy w sprawie poko- 
ju. 

= 

Agitatnr pokoju edpowie- 

dziai już na nasiępujące 


priania: 


1. Czy mój podpis na Karcie Ple- 
biscytowej może zatrzymać wojnę? 
(110 Nr „Sztandaru Młodych“), 

2. Po co podpisywać Kartę Plehis- 
cytewą Poknin. ieśli Apel Sztokholm 
ski, który podpisywaliśmy nie usunał 
Ernżbv wojny? (113 Nr „Sztandaru 
Młodych'*). 

3. Czy jesteśmy słabsi od iinperia- 
listów rozwijając pokojowe budow- 
nictwo. podczas gdv oni zbroią się? 
(114 Nr „Sztandaru Młodych"), 

A. Czy rzeczywiscie Imperializm a: 
merykańnski zagraża hezpaśrednia 
15 Nr „Sztandaru Mło- 


W 

5. Czy i dluczego nasza praca lest 
najważniejszą formą naszej pomocy 
narodom walczacem o po*ój (li Nr 
„Sztandaru Młodych) į 
6 Dlaczego na czele reħo pokoju 
stoją komuniści * zzy w waite o 
oka] najbardziej zainteresowani są 
<ornnniści? 

7. W czyim interesie jest wojna ra 
Korei i kro ją raspęlał? (19 Nr 
„Sztandaru Młodvch*'). 


8. Dlaczego ochotnicy chińscv po- 
magają Kore: i czv to ule grozi roz- 
szerzeniemi wojny” 


Wykorzystaj 
Przegląd Tygodn'a 
Z 4 sir. do prasówki 


19 czołowych korespondentów 
robotniczych i chłopskich u Pre- 
zydenta Bieruta, po uroczystym 
udekorowaniu odznaczonych, 
Prezydent i członkowie Rządu 
nawiązali ożywioną rozmowę z 
korespondentami na różne tema 
ty gospodarcze. oświatowe i spo 
łeczne. Poruszano sprawy doty- 
czące rozwoju współzawodnic- 
twa pracy i wynalazczości w 
przemysle, dałszego rozwoju | 
kontraktacji w rolnictwie, kształ | 
cenia kadr młodej inteligencji, | 
roli prasy zarówno pod wzglę- | 
dem wychowawczym jak i or- 
ganizacyjnym. 

Gdy padło kilka uwag i zapy- 
tań na temat dotychczasowego i 
dalszego rozwoju gospodarczego 
naszych Ziem Zachodnich, tow. 
Minc w obszerniejszej odpowie | 
dzi podzielił się z zebranymi pa- 
roma uwagami na temat pla- 
nów i zamierzeń gospodarczych 
na tych terenach Polski... . 


„Zarówno na lata Planu 6-iet 
niego. jak i na lata następne 


| wództwie zielonogórskim, w Go- 


przewidziana jest odbudowa i 
budowa wielu nowvch, potęż - 
nych obiektów przemysłowych. 

Bardzc często chodzi tu o po- 
wstawanie całych nowych, nie- 
znanych u nas dotąd gałęzi prze 
mysłu. I tak np. na Dolnym Ślą- 
sku powstaje nowe zagłebie 
górnicze — zagłębie kopalń mie- 
dzi, którego rozwój powinien 
pokryć nasze zapotrzebowanie 
na ten surowiec. W związku z 
tym nodjęto decyzję budowy na 
Dolnym Śląsku wielkiej huty 
miedzi, huty budowanej od no- 
wa, od podstaw. Prace rozpocz- 
ną się już wkrótce... 


..Ogromne perspektywy rozwo 
jowe stoją przed województwem 
opolskim. Utarło się mniemanie, 
że to województwo rolnicze. A 
tymczasem już w ciągu najbliż- 
szych 2 — 3 lat województwo to 
nabierze wyraźnie przemysłowe- 
go charakteru. W Blachowni hu 
duje się olbrzymie zalsiady ko- 
ksowo - chex czne. W Kedzie- 


(szynie rozpoczęły się prace nad 
| budową wielkiej fabryki związ- 


ków azotowych. W Raciborzu po 
wstaje wielka fabryka kotłów, , 
na Opolszczyźnie powstaje rów- ` 
nież duży przemysł cementowy. 

W Szczecinie przewidziana 
jest dalsza “ozbudowa portu na 
wielką skalę. Równocześnie bu- 
dować się tam będzie dwie wiel 
kie stocznie, z których jedna 
stworzona będzie na bazie ol- 
brzymiej niegdyś, a zniszczonej 
doszczętnie stoczni „Wulkan“... 

„.Uprzemysłowienie obejmie 
wszystkię nasze zachodnie wo- 
iewództwa. W takim np. woje- 


rzowie powstaje wielka fabry- 
ka włókna syntetycznego. 


Z tych kilku przykładów, wi- 
dać, ja. wielkie stoją przed nami 
zadania, jeśli chodzi o dalsze u- 
przemysłowienie Ziem Odzyska- 
nych. Równocześnie rozwijąć się 
tam będzie dalej rolnictwo. I 
pod tym względem zrobiliśmy 
tam bardzo dużo, ałe nie wszy- 
stkie gałęzie rolnictwa są już 
dostatecznie rozwinięte; nie 
wszystkie możliwości dostatecz- 
nie wyzyskane. Dotyczy to w 
pierwszej mierze hodowli. Trze- 
ba będzie położyć jeszcze więk- 
szy nacisk na rozwój hodowli 
na Ziemiach Odzyskanych, gdzie 


| znacznym stopniu dużą 


istnieją ku temu bardzo dobre 
warunki paszowe. 

Dla wykonania tych wszyst- 
kich zadań potrzeba wiele pracy 
wiele intensywnej pracy. Potrze- 
ba ludzi. Dynamika rozwojowa 
ludności Ziem Zachodnich jest 
olbrzymia. Przyrost naturalny 
jest A prawie dwa razy więk- 
szy nż na innych obszarach Pol 
ski. Fakt ten tłumaczy się w 
ilością 
młodych rodzin, młodych mał- 
żenstw. Rodzą się dzieci, które 
będą rosły, będa się przez lata 
kształciły. A na Ziemiach Od- 
zyskanych trzeba będzie ludzi 
do pracy zaraz. Akcja osiedleń- 
cza na tvch obszarach jeszcze 
się nie skończyła. Trzeba bę- 
dzie ludzi dlo przemysłu i do rol- 
nictwa, do PGR-ów i do indy- 


widualnej gospodarki rolnej. Ta 
ke możiiwośc  osiedleńcze na | 
Ziemiach Zachodnich są i dal- j 


sza akcja osiedleńcza, wymaga- 
jaca wielkiego nakładu sił i or- 
ganizacji, powinna dać dobre 
wyniki. 


DWE WIELKIE PERSPEKTYWY ZIEM ODZYSKANYCH 


[Z rozmowy tow. wicepremiera Hilarego Minca z korespondentami robofniczymi i chłopskimi na przyjęciu w Belwederze. 


Podczas sobotniego przyjęcia 


O tych wszystkich zagadnie - 
niach mniej się ostatnio pisało. 
Mniej im miejsca poświęcała 
prasa. Być może, że miała mniej 
materialu niż dawniej.Organizo-= 
waliśmy dawniej zjazdy gospo- 


zjazdy dawały du oddźwięk, 
budziły wiele inicjatywy i po- 
mysłów. Być może, że w tym 
roku, w związku z wielkimi za- 
daniami, jakie stoją przed Zie- 
m.ami Odzyskanymi i w zakre- 
sie uprzemysławienia i w zakre- 
sie rozbudowy portów i w za- 
| kresie rozwoju rolnictwa, w 
szczególności wzmożenia hodo- 
wli, i w zakresie kolejnych eta- 
pów akcji osiedleńczej — celo- 
wy będzie powrót do tej trady- 
cji. Celowe będzie zorganizowa- 
nie znowu w jednym z miast 
Ziem Odzyskanych wielkiego 
zjazdu gospodarczego, na któ- 
rym będzie się mówiło o pro- 
blemach rolnictwa. przemysłu, 
o problemach transportu i rze- 


nieniach zwiazanych z szybkim 
rozwojem tych terenów. 
Trzeba też, by nasi korespon- 
denci pisali o Ziemiach Odzys- 
|kanych. By jeszcze silniej, je- 
|szcze mocniej krytykowali błę- 


darcze Ziem Odzyskanych i te. 


miosła — o wszystkich zagad- | 


dy i niedociągnięcia, które zda- 
rzają się w naszych urzędach. 
Ziemie Odzyskane to wielka 
część naszego kraju, bogata część 
Polski, w dużej mierze stano- 
wiąca o naszym dalszym rozwo-.- 
ju, o naszej rosnacej sile. 
KAROL MAŁCOUŻYŃSKI 
(„Trybuna Ludu* z dn. 21.V) 


= 
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Rozmowa towarzysza Minca 
z korespondentami robotniczy- 
mi i chłopskimi wskazuje i na-| 
szym korcspondentom na Zie- | 
mach Odzyskanych główne kie- 
runki pracy. Trzeba, aby pisali 
oni o młodzieży zdobywającej mi gminy Inowłódz (pow. Rawa 
nowe zawody w nieznanych do- Mazowiecka woj. łódzkie). pro- 
tąd galęziach przemysłu, aby WAL CA 
pisali o życiu, sprawach i trud- W roku 1950 zasadzono 20 ha. 
nościach tej młodzieży, źcby po- w roku bieżacym już do 8 maja 


kazywali młodych robotników zasadzono 9.5 ha lasu, jednak 
PGR-ów, Dolnego Śląska, szcze- za powodu ról eE aa 


cińskiego i olsztyńskiego. Z tych Do zalesienia pozostało jeszcze | 
korespondencji powinien wyra- 150 hektarów nieużytków. 


stać obraz ogromnych per- | 
i jakie Zicmie Zach stanowiła własnymi siłami zdo- 
spektyw, jakie Ziemie Zachod- yć materiał do zalesiania. Dru- 


nie otwierają przed młodzieżą. żyna harcerska im. Karola 


oe 


Żetempowcy wraz z niezorga- 


Fu mówią: Urad, Wilkowice 


Czekamy na pomoc 
Zarządu Powiatowego ZMP 


Kol. Cecylia Janecka ze wsi 
Urad, poczta Cybinka, prosi o 
radę: „Jak najlepiej „prowa- 
dzić“ koło ZMP? Nowozorgani- 


zowane koło liczy 12 członków. | 


Ja zostałam przewodniczącą. 
Przyznaję się, że byłam z po- 
czątku zadowolona z wyboru. 
Jest to przecież duży zaszczyt. 


Kol. kol. Kołodziej Waleria, 
Włóczkowski Adam — NWaratów 


Piszecie do nas: „Mija 6-ty 
tydzień naszej praktyki zawo- 
dowej w Zespole PGR w Nara- 


towie. Grupa nasza liczy 13 
dziewcząt z Lie. Rolniczego w 
Pszczynie i 25-ciu chłopców z 


Nakła Śl. Druga gruba odbywa 
praktykę w sasiedntm Zespole 
PGR w Wódsbszu. Pomieszcze- 
nie mamy wygodne, zaopatrzo- 
ne w światło elektryczne, ko- 
nieczne sprzęty i pościel. Mamy 
stołówkę specja!nie d!a nas ror 
ganizowaną, a na brak apetytu 
nie możemy narzekać. Braliśmy 
już udział w orkach i innych 
uprawach ciągnikowych, w przy 
gotowaniach  nateridłu siew- | 
nego, przy siewach nasion, sa- 
dzeniu ziemniaków, kukury- 
dzy, w niszczeniu słodyszna 
rzepakowego przez opylanie ar 
sopolem itd. Celowo i mądrze 
zorganizowano u nas doszkala- 
nie praktyczne młodzieży szkół 
rolniczych st. lic. 

Obecnie zastcsowana forma 
powiązania teorii z praktyką 
podniesie bardzo poziom nasze- 
go przygotowania fachowego 
tak, że po ukończeniu szkoły bę 
dziemy mogli niezwłocznie sta- 
nąć do odpowiedzialnej pracy 
na wyznaczonych placówkach. 

My, młodzież chłopska: i To~ | 
botnicza doceniamy należycie te 
wszystkie udogodnienia w kształ 
ceniu, jakie duje nam Polska 
Ludowa, jesteśmy wdzięczni na 
szym władzom szkolnym za skie 
rowanie nas do Naratlowa, dzię- 
kujemy kierownictwu Zespołu 
PGR za miłe przyjęcie i troskli- 
wą opiekę. Pozdrawiamy ser- 
decznie koleżanki i kolegów z 
Liceów Rolniczych w całym 
kraju i życzymy jak najlepszych 
wyników w nauce. 

A my, Redakcja, dziękujemy | 
za miły list i prosimy o dalsze. | 


Zasyłamy również serdeczne; 
„Cześć Pracy“. 

Kol. Hrycuniuk, Włocławek 
Pytacie dlaczego uczniowie | 


szkół zawodowych mają skró- 


Uwaga 
' maturzyści 
z lat ubiegłych 


Jak dowiadujemy się z Ministerstwa 
Szkół Wyższych + Nauk: maturzyści, 
którzy otrzymali świadectwa dojrzało- 
ści w latach ubiegłych, mogą składać 
podania o przyjęcie na wyższe uczel 
nie w terminie do 31 maja rb. 

Podania od maturzystów z lat ubłe- 
głych przyjmują bezpośrednio Powia- 
towe (Miejskie, Dzielnicowe). Komisje 
Rekrutacyjne. 

Do podań należy dołączyć: 

1) świadectwc maturalne, 

2) życiorys własnoręcznie napisany. 

3) wypełmoną ankietę o przyjęcie na 

wyższą uczelnię. 


4) świadectwo moralności, 

5) zaświadczenie z miejsca pracy. 

6) ewentualnie opinię organizacji spo 

łecznych © młodzieżowych, 

7) 3 fotografie. 

Badania lekarski: odbędą się w O- 
środkach Pomocy Lekarskiej Młodzie 
ży Akademickiej w terminie: dla mł» 


dzieży mieszkającej w ośrodkach stu- 
denckich od 15 czerwca do 14 lipca 


br., dla młodzieży z poza tych ośrod 
ków d 20 sierpnia do 8 września 
1951 r. 


Egzaminy wstępne sdbędą ste na n- 
czelniach wszvstk'ch typów od 25 sierp 
n'a dą 8 września. 


li to przed terminem. I jest jas- 


| wysoko kwalifikowanych 


cone ferie zimowe i wiosenne, 
a w czasie wakacji letnich mu- 
szą odbywać 1-miesięczną prak | 
tykę zawodowa. 


Wydaje się całkiem zrozumia 
łe, że skoro w Polsce Ludowej 
każdy młody człowiek ma nie- 
ograniczone możliwości uczenia 
się, skoro nauka w szkole, po-| 
moc szkolna są bezpłatne, ucz- | 
niowie otoczeni są troskliwą | 
opieką Państwa, a nauka jes. 
dosiępna dla każdego, to każdy 
uczący się powinien jak najle- 
piej, jak najrzetelniej i jak naj- 
szybciej uczyć się. Nasze fabry- 
ki, nasze maaszyny cztkają na. 
młodych fachowców. Plan 6-!et 
ni, nasz wkład w walkę o sztzę- 
śliwe jutro, musi być wykonzay | 


ne, że wychowanie nowycn kuur 
pra- 
cowników jest naszym naczełl- | 
nym zadaniem, ściśle związa- 
nym z wykonaniem Planu f-loi 
niego. Tymi kadrami będziecie 
Wy, uczniowie szzół zuwwroco- 
wych. Przygotowanie zawodo- 
we jakie otrzymu cze w r 
pobytu w szkole, daje po ukoń- 
czeniu jej gwarancję za gma 
przez Was czekającego na Was 
stanowiska wykwalifizkewanzgo 
technika czy robotnika w fabry 
ce. Poza tym praktyka wakacyj- 
ną z jednej strony ułatwi Wam. 
w dużej mierze naukę w ciągu 
roku szkoinego, a po drugie be- 
dzie podstawą dobrego przygo- 
towania praktycznegg do czeka- 
jących Was poważnych zadań. 
Skrócenie okresu nauczania w 
Technikach z 5-ciu, 6-ciu a na- 
wet 7-miu lat, na 4-y lata, 
a w zasadniczych szkałach 
zawodowych na 2 lata, przy- 
spiesza Wasze przejście, .z 
nauki do pracy i tym samym 
zobowiązuje Was do solidnego 
przygotowania się do tej pracy. 
A to, że macie „tylko“ 1-mie- 
sięczny urlop nie jest żadną tra 
gedią. Okres ten wystarczy cał- 
kowicie na zdrowy wypoczynek, 
Rozejrzyjcie się dokoła siebie: 
górnik, hutnik czy włókniarz 
pracuje o wiele więcej niż Wy, 
a nie odpoczywa dłużej. Jeste- 


a 


„SZTANDARU .. 
MŁODYCH 


leży o tym zawiadomić Prezy- 


(rf) Szk. Ogólrokszt. 


: SZKOŁY PODST. 
'SZYMKI 


śmy przekonani — jak zapewne 
większość młodzieży ze szkół | 
zawodowych — że nie dzieje się | 
Wam żadna krzywda i że po 
miesięcznym. wypoczynku weź- 
miecie się energicznie do dalszej 


pracy. 


Kol. Pielaszek, Państw. Szk. 
Przemysłowa w Warce n. Pilicą | 


Piszecie, że kierownik sklepu 
spółdzielni mięsnej w Warce 
nie chciał w dniu 18.IV. 51 sprze 
dać Wam kiełbasy, oświadcza- 
jąc, że juź jej +.rakło. A po 
s”rawdzeniu znaleźliście pod la 
dą ok. 5 kg kiełbasy, która ja- 
koby miała już być zamówiona 
przeż innych klientów. To jest 
oczywiście niedopuszczalne i na 


dium Miejskiej Rady Narodo- 
wej. Gdyby podobne wypadki 


| sala z głęboką 
aktywistki zetempowskiej. Chcia ', 


| Ale wkrótce zrozumiałam, że 
| przewodniczącym koła może być 
ten, który dużo umie. Ja, nic- 
stety, jestem mało uświadomio- 
na. Mam jednak wiele zapału i 
chęci do pracy. I gdyby ktoś 
powiedział mi co powinnam ro- 
(bić, co zobowiązani są robić 
członkowie organizacji, jestem 


ma pewno radę. I wiem też, że 
gdyby nasze koło pracowało do- 
brze, to w naszej wsi wstąpiło- 
by do organizacji jeszcze 38 


chłopców i dziewcząt." 


Swój list kol. Janecka napi- 
troską młedej 


iaby dobrze pracować... Rozumie 
ona, że aktywista musi się uczyć 
i wiele pracować nad sobą. Kol. 
Janecka ma wiele zapału. Lecz 
prosi, aby „ktoś“ jej pomógł, 
gdyż bcz pomocy nie podoła. 

Od kogo więc powinna kol. 
Janecka otrzymać tę pomoc? 
Tego ona już nie wie. Dla niej 
jest to jakis tajemniczy „ktoś“! 

A tym „kimś“ winien być 
przecież przede wszystkim Za- 
rząd Gminny lub Zarząd Powia- 
towy ZMP, 

Wśród wielu naszych aktywi- 
stów txwi jeszcze błędne prze- 


Potem należy żądać od prze- 
syłania sprawozdań j 
lować*.. Wszelkie wskazówki, 
pomoc w opracowaniu plan” 


powtarzały się częściej, to na- 
piszcie do nas z dokładnym po- 
daniem dat i nazwiskami kie- 
rownika sklepu i osób, którym 
odmówiono sprzedaży wędlin, a 
bzdziemy interweniować. 


im. Diugosza w Nowym Sączu 


Krytyka, kolego. musi być 
imienna. Podajcie swoje nazwi- 
sko, nazwiska nauczycieli, któ- 
rzy według Was są niesprawie- | 
dliwi w ocenach, przedstawecie | 
na dowód tego konkretqe fakty. | 


UWAGA — ABSOLWENCI 
WE WSI 


Proszeni jesteście o porozu- 
móemie sie z kierownictwem 
szkoly w cein zorganizowania 
maiego „zjazdu“ jubileuszowe- 
go. 

Kol. kol. Pawlik, U. Wójciń - 
ska, L. Racławski, S. Łosiński. 
T. Oracki, C. Skarbek, J. Oszo- 
ba. W. Wojda. L. Niski, A. Paw 
lak, A. Niedworek. 


Podajcie swoje dokładne adre 
sy, gdyż odpowiedzi skierowane 
do Was zostały przez pocztę; 
zwrócone. 


| QGOOQOOLOCYOGOCOYGOCOOOOOODOODOOODOOODOOCOCODOOOOOODOCOCGO 


pracy itp. są wedlug nich 
rzeczy tak znane i tak presto, 
że nie warto na nie „tracić dro- 
gocennego czasu'. 

Owszem znane, lepiej lub 
gorzej dla aktywistów Zarzadów 


„Gminnych lub Powiatowych. 
Kol. Janecka natomiast czuje 
sie mała uświadomiona. Jost o- 


na młodyin członkiem organi- | 


zacji. Nie ma żadnego przoszxo- 
lenia. Bla niej wielkimi pro- 
blemaini są takie sprawy, jak 
ułożen'e horządku driernezo ze- 
brinią, sprawa zzgajenia, 


| referatu. 


I są to rzeczywiście duże i` 


| trudne problemy. Przecież i dla 

doświadczonego aktywisty nie 
jest rzeczą łatwą napisanie do- 
breg i ciekawego referatu, 
właściwego pokierewrna dys- 
kusją. podsumowania itd. 


Nie wolno więc. zby nowozor 
"onizowane koh ZMP pozesła- 
wały bez onieki. A zwłaszcza 
nowowybrany  przewodniezący 
musi znaleźć pomoc. Rady i 


„wskazówki bardziej doświadczo 


nych kolegów i towarzyszy — 
to jego pierwsza szkoła w pra- 
cy organizacyjnej. 


Nie może w organizacji ze- 


przekonana, że dałabym sobie) 


konanie., że wystarczy wpisać | 
nowozałożone koło do ewidencji. | 


wodniczącego regularnego nad- | 
„kontro- | 


nani- | 
sania i wygłoszenia na zebraniu ` 


i Wawrzyńce 


tempowskiej zaistnieć taki wy- 


padek, o którym pisze nasz | 

korespondent kol. STEFAN a a- 
KACZMARCZYK z Wilkowice: Na portierni huty „Bobrek“ 
„Co prawda, z Zarządu Po- Wisi ogłoszenie: Huta „Bobrek“ 


zatrudni większą ilość robotni- 
ków, nawet niewykwalifikowa- 
nych... 


W hucie „Bobrek“, podobnie 
zresztą jak we wszystkich nau 


wiatowczo ZMP Bielsk - Biała 
przydzielony został nam do po 
mocy instruktor.  Instruzter 
przyjechał, rozejrzał się acoko- | 
ła, naobiecywał wiele rzeczy, 
sypał pustymi frazesami, aż 
(i jemu znudziło się to wszyst- 
ko i wyjechał z powrotem do 
Bielska. A nasze gromadzkie 
koło ZMP w Wilkowicach bo- 
ryka się w dalszym ciagu 
trudnościami". 


dzi do pracy, potrzeba fachow- 
ców. 
przemysł potrzebuje coraz wię- | 
cej wszelkiego rodzaju maszyn, 
z AR NT traktorów, wagonów, 
| samocł hodów, a więc przede 
wszystkim — stali, której bez 
wzroslu wykwalifikowanych sił 
nie sposób otrzymać. 


Aby zaradzić 
dyrekcja huty „Bobrek* zorga- 
nizowała kurs dia młodych sta- 
lowników, kióry zakończył się 
w połowie kwietnia kr, 5 czoło- 

rch absolwentów tego kursu 
s.crowano na kurs wyższego ' 
siopnia do huty „Kościuszzo”, a 
|pozostali pracują na miejscu i 
pogłębiają swe wiadomości fa- 
chowe bezpośrednio przy pro- 


Członkowie kół gromadzkich | 
zadają słusznie od instruktora 
Zarządu Gminnego lub Powia- 
towego ZMP, który przyjeżdża 
do koła, pomocy i rady. 
| Instruktor bowiem powinien 
powiedzieć im wiele nowych i 
ciekawych rzeczy, nauczyć, wy 
tłumaczyć, a w ciągu swoje- 
go 2 lub 3 - dniowego pobytu 
|w kole, pokazać jak trzeba pra- 
cować. 

Tymczasem często członko - 
wie przekonują się, że przed- 


tym brakom. 


stawiciel Zarządu Powiatowe- dukcji. 
go przyjeżdża tylko po to, aby i 
krzyczeć, „nadrabiać miną i, Ale huta „Eobrek' cierpi nie i: 
zbijać bąki“. Wtedy młodzież tyiko na brak stalowników. Po 
„zniechęca się do pracy. trzeba jej również Spawusczy, ta- 
y A. | KASZY, /WENYACZY. TEE A 1 "U 
E oiea BEC Rz: Ted pme tym wypadku kierownictwo 
CE Ko AUE : RE ETUA GIN Z inicjatywy  abzolł- 
Conna 2. 3 ak it Trey CH weniów Technikum Hutniczego 
ra le Dr SK, A z Ww Bytomiu tow.tow. Kreczia i 
szy N TRUE $ i Olesia oraz prźy poparciu dy- 


bywają się już cd dłuższego 


3 z -. |reostora lnż. Mooie czan av 
że składni czionkowskie g E ji 


CZASU, 


z e ganizacji partyjnej w połowie 

są nienlneono, że cezionkmyże n j „A ABA pot: 3 2 
| ZMP w Wawrzyńcu w niczym Wiemia zotęanizowiao kur 
ta a malin R T W zawciowe dia kobiet" (s5a- 
ZEDODCZIE WASZ R ©a'niczy 1 (akzrski). Kobiety 


zdaża i nie podję!i żadnych zo- 

bowiąznń przed 1 Maja“ 

donosi nasz koresoondent JO - 
F EMERCHKHA z Koźla. 


Do 
bd 


Listów podobnych do tych. 
które nadesłali kol. kol. Janec- 
ka, Racznarczyk i Smerckha, 
jest wiele. Świadcza one o tym, | 
2» Zarządy Gminne i Powia- 
towe niedostatecznie opiekują 
się kołami, że często nie kon - 
trolują pracy instruktorów, któ 
rych zadaniem jest udzielanie 
pomocy kołom, szczególnie no- 
wozałożonym 

Tu mówia Urad, Wawrzyń - 
ce i Wilkowice: „adamy sta- 
| łej ppieki na d nawozoręanizo- 
wanymi kołami, Czekamy na 
konxtreiną pemoc Zarządu Gmin 
nego i Powiatowego ZMP“. 
Tego samego domaga się od 
wszystkich Zarządów Gminnych 
i Zarządów Powiatowych cała 
organizacja zetempowska. 


te w liczbie 35. które da tej po- 
ry pracowaiy przy robach po- 
mosmczyca, kwiekiscakfuz aa55- 
modzicinią się: Dobry 
zajęć. koleżeńskie podejście kie 
rowników kursu i instruktorów 
oraz zapał kursisiek sprzyjają | 
nauce. 


Już obecnie. po dwóch tygo- 
dniach trwania kursu. wiekszość 
Robie; wyionuje samodzielnie 
lżejsze prace. 

Wśród kursistek x oddziału 
mechanicznego wyróżniają się: 
Erna Walosze która już obec- 


ats 
aa, 


| Kol. Erna. po ukończeniu kursu 
i przejściu praktyki, pragnie | 
uczyć się dalej, zostać wykwa- 
liikowanym toxkarzem. Tę samą 
ambicję ma Anna Broli — wcze 
rajsza ładowaczka ze stalowni. 
Ta ona jeszcze duże braki, ale 
wieczorami, kiedy uloży do snu 
czworo dzieci, które sama utrzy : 
| muje, siada do książek i nota- 
| | tek z wykładu, pracuje nad so- 
| (Na podstawie korespondencji | bą — uczy się. Dziś, już po kil- 


| kol. JANECKIEJ, KACZMAR - | ku tygodniach wytrwaiej nauki 
| CZYRA i SMERCKI, opr. Z. K.). Anna Broll jest przodownicą 
Q PDODOQODOOOOOCCOCOCODCOOSOODOOCO 


Przodownicy w zielonych mundurkach 


Katowickie 
wszyscy ich koledzy. 


Poznujcie dziś tych najlepszych: 


Kol JAN SIMON jest jed 
nym z pierwszych ochotni- 
ków, którzy zgłosili się w 
tym roku do brygad SP. 
Dziś jest przodownikiem w 
61 brygadzie. Zobowiązał się 
do końca turnusu wykony- 
wać 150 procent normy. 


Ci dwaj koledzy: JERZY 
STROINSKI i HENRYK A- 
'DAMIAK z 1 kompanii 14- 
brygady przyjechali na 
Ślask z woj. warszawskie- 
go. Wykonują 200 proc. nor 
my dziennie 


brygady SP od pierwszych dni z zapałem przystąpiły do pracy. Od pierwszych dni także wyróżniają się tu przodownicy, 


Od dawna 
PATEREK ze wsi 


KAZIMIERZ 
Kozmi- 
niec, woj. poznańskie, ma- 


rżył o zawodzie 
— dziś jest w kom manii 
szkoleniowej 24 brygady 
SP. Marzenia jego stały się 
rzeczywistością. 


spawacza 


> 


z których dumni są 


Szkoleniowe brygady SP realizują marzenia wielu 
mlodych chłopców. Ci dwaj np. to BRONISŁAW GÓR- 
NY i RYSZARD ŚRODECKI 


pracują i. pilnie uczą się zawodu. Po skończeniu turnu- 


= 
i 


poznańskiego. Dobrze 


su będą zbrojarzami. 
Nad. Władysław Kozioł — Katowice 


 nizowaną młodzieżą i harcerza- | 


młodzież musiała przerwać pra- | 


Miodzież gminy Inowłodz po- | 


szych hutach wciąż potrzeba lu- ; 


Nasz rozbudowujący się | 


rozkład | 


nie toczy sama, nawet gwinty. | 


Drużyna im. Karola Świerczewskiego w Inowłodzu 
zakłada szkółkę dębu i klonu 


na zalesienie 50 ha nieużytków 


Świerczewskiego w [Inowłodzu 
założy 4-arową szkółkę drze- 
wek. Do końca jesieni harcerze 
zbiorą nasiona dębu i klonu o- 
raz'innych drzew, które zostaną 
| zasadzone w rózsadniku. Z na- 
sion wyhoduje się sadzonki na 
zalesienie nieużytków. 

Harcerze z [Inowiodza we- 
zwali do współzawodnictwa dru 
żvnę harcerską w Krolowej 
Woli. 
| = 

Na zdjęciu — wzorowy roz- 
sądnik (szkółka Jeśna) w okoli- 
cach Nowego Łupkowa, pow, 
i Lesko, woj. rzeszowskie. 


nauki i sama wykonuje lżejsze 
prace tokarskie. 


W nauce i przy tokarce wy- 
różniają się także kol.kol. Erna 
Zapa, Gertruda Hermann i Kry- 

| styna Studzik. 


| Kurs tokarski trwać bedzie 2 
| miesiące, do połowy czerwca. 
, Wykłady prowadzone przez tow. 
(tow. Olesia, Łanieckiego i Ma- 
giera obejmują takie tematy, 
jak: nauka o Polsce współcze- | 
snej (1 godz. tygodniowo). 
tematyka, maszynoznawstwo. 
technologia (4 godz. 
wom, obróbka mechaniczna” (6, 
godz. tygodniowo) i rysunki tech | 
niczne (1 godz. tyg.) Poza tym 
codziennie od godz. 6 do 1ł ra- 
no odbywaja sia zajęcia prak- 
tyczne przy tokatzecn i wier- 
tarkach. 


ma- | 


tygodnio- | 


| ZMP-owcy 
- opiekunami kół 
- Wszechnicy 
Radiowej 


Koła Wszechnicy Radiowej 
'w Augustowie dzięki swojej 
pracy mogą poszczycić się do- 
brymi wynikami w nauce. Na 
przykład w Liceum Pedagogicz 
'nvm T.P.D. pracuje dobrze 9 
(Kół Dyskusyjnych W.R., które 
i licza ponad 100 słuchaczów. 


Z 


inicjatywy przewodniczą- 
cego kol. J. Zaniewskiego 
Zarząd Szkolny ZMP podjął 
.piękna i godną naśladowania 
uchwałę: zobowiązał się w ra- 
mach pracy społecznej do opie- 
ki nad dziesięcioma robotniczy- 
mi i chłopskimi kołami W. R. 
W tym celu wybrano 10 dwó- 
' jek -ZMP-owskich. Każda dwój 
ka opiekuje się jednym kołem. 
Celem tej opieki jest dopro- 
wadzenie wszystkich słucha- 
czów W. R. do egzaminów. 


Inicjatywa ZMP-owców z Li- 
iceum Pedagogicznego T. P. D. 
w Augustowie godna jest na- 
śladownictwa. 
| 
| 1. FILIPCZYK 


MASZYNY BĘDĄ WYZYSKANE 
w 100 proc. 


W hucie „Bobrek“ szkolą się dziewczęta 
na kursach tokarskich i spawalniczych 


| Po zakończeniu tego kursu, 
| dzięki napływowi nowych Sił 
jfachowych we wszystkich od- 
działach huty maszyny będą w 
pełni wykorzystane. I to nie by- 
'le jak. Dziewczęta już dziś posta 
'nawiają stworzyć wzorową żeń- 
ską brygadę tokarzy. 


| W hucie „Bobrek“, gdzie na 
odpowiednim poziomie postawie 
no ważną sprawę szkolenia 


młodzieży, nie będzie niewyko- 
rzystanych maszyn. Huta nie 
zawiedzie — wykonując lub na- 
wet przekraczając plany. 
Niestety szkołeniu zawodowe- 
mu. zwłaszcza kobiet, nie we 
wszystkich hutach poświęca się 
wiele uwagi. Przykład „Bobr- 
ka“ powinien zmobilizować do 
| pracy w tej dziedzinie pozosta- 
jace w tyle zakłady pracy. 
i STANIS 


Za 5) tygodni wakacje 


W a ONA L 


spędzić 


Już niedługo Gpustoszeją | u- 
cichną gmachy szkolne. Wię- 
| kszość d izci wyjędz ie na Kolo- 
- pnie, obozy i dziecińce, aby tam 
|na powietrzu. przy weso ej za- 
| bawie i donryin wyżywieniu na- 
| brać sił do da!srej pracy w no- 

wym roku szzolnyrnn. 

Ale będą i takie. które z róż- 
nych przyczyn pozostaną w mie- 
seie. 

Aby i iym dzieciom zapewnić 
rozrywkę i wypoczynek, pomóc 
rodzicom. którzy przez cały dzień 
nie mogą oriexować się swymi 
| dziećmi -- M'nisterstwo Oświa- 
ty wspólnie z ZG ZMP poraz 


| nowa formę pracy wakacyjnej, 
a mianowicie „wczasy w mic- | 
|ście'. Są one przeznaczone dla 
uczniów szkół podstawowych, | 
pozostających w mieście. 

W każdym z większych miast 
Polski zostaną utworzone „dru- 
żyny wczasowe”, których pra- 
(ca będzie oparta na egółnych za 
 łożeniach tegorocznej akcji let- 
niej. 

A więc w drużynach wiele 
uwagi poświęci się zajęciom wy 
(chowania fizycznego. Specjal- 
nie przeszkoleni instruktorzy bę 


„dą prowadzili gry ruchowe, te- | 


'renowe i zaprawę do BSPO. 


| Wesołe „olimpiady“ zręczno- 
jściowe, plażowanie na słońcu, 
kąpiel i huśtawki dostarczą 


dzieciom wiele wrażeń j ucie- 
(chy. Dużo emocji i ciekawych 
wspomnień wyniosą one rów- 
nież z wycieczek i biwaków po- 
łączonych z grami polowymi. 
Nie mniej ciekawe rzeczy zo- 
|baczą dzieci podczas wycieczek 


na dz'eń 23 maia 1951 r. (ŚRODA) 
` 


Program | na fali 1322 m, 
8 


e 


Wiadomosci; 50%, 6.30. 755 12M. 
16.00. 20.00. 23.60. Gimnastyka 6.50, Wia 


damaśc! sportowe 20.26. Stan pogo- 
dv 19.58. 
5.00 Początek audvcji, 5.10 Aud. dla 


wsi. 5.20 Kanceri. 6.05 Polską pieśń ma 
sowa. 6.10 Wszechnica Radiowa, 7.06 
Muzyka. S33 And. dla kł. V—VII Oj- 


cie "Marks" słuchowiską, 9.15 fn- 
formacie, 9.20 Koncert, 9.50 „Gwiazdy 


w jeziorze odc. bow. W. Wasilew. 
skiej, 10.10 Muzvka, 10.35 Koncert, 11.15 
Muzyka i akinalności, 11.45 „Głos rna- 
ja kobiety“, 11.52 Polska płeśńń maso: 


wa, 1215 Koncert. 12.89 Aud. dla ws*, 
12.45 Melodie ludowe. 13.15 Przerwa, 
1500 Aud, dla- świetlice dziecięcych, 
15.6 „Glos mają kobiety”. 16.20 Kon- 
ceri, 17.00 Muzvka., 17.15 ..Z kraju i ze 
świata”, 171453 Radiowa Skrzynka Tech- 
niczna. 13.09 Komnozvtorzy Tygodnia. 
18.45 Aud. literacka. 19.00 Aud: maso- 
wa, 20.30 .Co przynosi ankieta ple- 
biscytowa Polskiego Radia". 20.50 Od- 
powiedzi „Fali 48", 21.00 Koncert. 21,30 
„Na fali humoru f satyry”, 21.45 Mu- 


w Polsce wprowadza | 


E w mieście można 
przyjemnie 


Wczasy 


Ide kin, teatrów, parków i zakła- 
dów produkcyjnych. 

| W drużynie będa istniały rów- 
nież tak zwane kółka zainiere- 
| sowań jak np: czytelnicze, Spor- 
towe czw arivstvczne 

| W prący drużyn duży nacisk 
nolożony będzie na zajęcia kul- 
|tra?no - oświatcwe: wspólne o- 
/glądanie tiblmów. przedstawień 
teatralnych. słuchanie koncer- 
tów i zwiedzanie wystaw arty- 
stycznycn. 

Na zakończenie turnusu, któ- 
ry trwa miesiąc. będą urządza- 
'ne pokazy samorodnej twórczo- 
ści dzieci (tańce, śpiew. muzyka, 
rysunki itp.) połączone z wie- 
czornicą dla rodziców, igrzyska- 
mi sportowymi i przekazaniem 
| szkole wykonanych pomocy na- 
ukowych. | 

Rodzice dzieci biorących u- 
dział we „wczasach w mieście" 
jbędą dokładnie informowani o 
| programie dziennym i tygod- 
|niowym zajęć i o ich przebiegu. 

W drużynie dzieci będą prze- 
| bywały około 8 godzin dziennie, 
z dwugodzinną przerwą obiada- 
wą (o ile punkt nie będzie pro- 
| wadził dożywiania. które może 
być zorganizowane staraniem 
Komitetu Rodzicielskiego i Opie 
kuńczego.) 

Kierownictwo drużyn wczaso- 
wych będą stanowili specjalnie 
, W tym celu przeszkoleni nauczy- 
ciele. absolwenci licców peda- 
gogicznych i aktyw ZMP-owski. 

Przy tak bogatym programie 
rozrywek dzieci na pewno wy- 
poczną i do pracy w nowym ro- 
ku szkolnym staną pełne sił i 
zapału. 


zyka, 22.00 Wszechnica Radiowa. 
Gra Ork. Svmf. Filh. Warszawssiej, 
3317 Hymn i koniec audwcji. 


22.30 


Program I na fall 367 m. 


Wiadomości: 3.06, 6.09, 7.00, 7.35, 
17.00, 20,00, 23.005. Gimnastyka 6.05, Wia 
domości sportowe 20.25, Stan pogody 
19.58. 

6.15 Melodie | pieśni 
polskich. 6.50 Pieśni 
Wszechnica Radiowa, 740 Muzyka. 
8.00 Przerwa, 1330 Koncert. 14.10 
Wszechnica Radiowa. 14.30 Aud. dla kl. 
V—VII. 14.50 Gra Zesnół Mandolinis- 
tów. 15.50 Aud. dla świetlic dziecię- 
cych, 15.50 Koncert, 16.20 Dziennik war 


kompozytorów 
masowe, 7.20 


Szawski, 16.35 Dret fartepianoww, 17.05 
Pogadanka sportowa. 17.15  Muzvka, 
17.55 „Jarosław Dąhrowski'* pog. £ 
cyklu „Polska mwil paztepowa”, 18.15 


Koncert życzeń 14.00 Wszechnica Radin- 


wa, 19.020 Koncern WLA) .,7 hiegiem 
Wisły 'ł Odry" - aud słowna © muzy- 
czna, 21.15 Muzvka, ,21.4) „Konie nie 
są winne" — odc pow. Michala Kocit- 
t. skiego, 2200 Muzyka artualności, 
2239 Koncert. 20.1] Koncert z Czechg- 


słowacji, 0.02 Mymn i konice audycji. 
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100 NAGRÓD 


dla uczestników 
konkursu sportowego 
„Rtóra drużyna zwycięży 
w Wyścigu Pokoju“ 
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mre: 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


SPORT 


Na półmetku W Igrzysk Szkolnictwa Zawodowego 


Opole, Olsztyn, Szczecin, Rzeszów i Katowice 


najlepiej przygotowane 
do Igrzysk Okręgowych 


Dahiegające półmetka V Igrzyska 
Szholnictwa Zawodowego organizowa 
rne s w tym roku inaczej, niż do- 
tychczas. Kończą się one na szczeblu 
wojewodzkim (nie zaś fak dotąd na 
centralnym) i najczęściej odbywać się 
bedą w miastach powiatowych. ł tak 
np. dla okręgu gdańskiego w Tcze- 
wie, białostockiego w Olecku, rzeszow 
skiego w Jarosławiu, olsztyńskiego w 
Szczytnej, opolsklego w Nysie, poz- 
nańskiego w Kaliszu, lubelskiego w 
Puławach, warszawskiego w Żyrardo- 
włe, a kieleckiego w Radomiu. 


Ażeby startować w łgrzyskach ©- 
kręygowvch, trzeba przejść eliminacje 
międzvs”kołne. podrcionowe, rejona- 
we i podokręgowe. Eliminacje między 
szkolne odbywały się przeważnie w 
dniu 6 maja. Oczywiście w tych o- 
kręgach. gdzie ilość szkół zawado- 
wych bvła mniejsza, droga do okrę- 
gowych mistrzostw nie była taka dłu- 
ga. l tak np. w Olsztynie końcowa 
iaza Igrzysk nastąpi jnż dnia 23-74 
hm. . w Kielcach. Białymstoku. Opolu, 
Gdańsku. lublinie i Rzeszowie, 27 ma 
la, a w pozostałych okręgach 3 czerw- 
ca. 


PRZYJEMNA NIESPODZIANKA 


Trzehiatów, Bartoszyce, Kętrzyn... 


ciñskim i olsztyńskim, na samym nie- 
mal północnym krańcu Polski Nie 
słvszeliśimv też. aby znajdowały się 


towe. Pomimo to tatntejsze eliminacje 
były żywymi wcleleniem hasła uma- 
sowienia kultury fizycznej. 

Do Trzebiatowa zjechała młodzież z 
Grvtic, Kamłenia Pom. i Świnoujścia. 
Przedełilowała przez miasteczko w 
barwnych dresach ł kostiumach. nlo- 
sąc transpareniy. Afisze, rozwieszone 
kilka dni przed tym. informowały miej 
scowe spoleczefńistwa 6 zawodach. A 
zawody odbyły sie we wszystkich 
konkurenciach i o$ladane były przez 
wszystkich niema] mieszkańców mia- 
steczka. 


Wieczorem dla publiczności — 
odbyły się jeszcze pokazy gininasty: 
czne i taneczne. a potem akademia, 
na której wiele także mówiono o ce- 
lach 1 zadaniach Narodowego Plebi: 
scytu Pokoju. 

Młodzież na Igrzyska w Łzcznej (lu 
belskie) przyjechała na rowerach lub 
wozami wraz z dyrektorami i nauczy- 
cielstwem. Najpierw wzięła ona udział 
w Święcie Ludowym. potem odbyły 


| wiele, i to przeważnie w wojewódz- 
| twach: Opole, Szczecin. Lublin, Ol- 
sztyn, Białystok, Katowice. 


UMIŁOWANIE SPORTU 
POMAGA W NAUCE 
„DWÓJKOWICZOM' 


Wiele jest wypadków, że dobrych 
sportowców ze szkół zawocowych trze 
ba wycofywać z eliminacji. gdyż w 
nauce stoją oni kiepsko, mają niedo- 
stateczne stopnie. I co widzimy? Wie 
lu z nich zabierało się do solidne! 
pracy w szkole. „„wvciągało'* z niedo- 
statecznych i uzyskiwała w ten spo- 


| sáb prawo uczestniczenia w lgrzv- 
skach, W rzeszowskim | szczeciń- 
skim było kilka wypadków, że ucz 


niowie przed samymi niemal zawoda- 
imi prosili o komisvinv egzamin. Eg- 
zamin zdali i w zawodach biorą u- 
dział. 


W WARSZAWSKIM DOSZ-u 
JEST NAJGORZEJ 


Piszemy o Opolu, Szczecinie, Ol. 
sztynie, Rzeszowie. Piszemy. że przy- 
gotowania do Igrzysk w tych akrę: 
gach stały na wysokim poziomie, mlo 
dzież bvła doskonale wvekwipowana 
w sprzęt sportowy. Zdawało bv się 


List pionierów miemieckich 
do Prezydenta RP Bolesława Bieruta 


Grupa pionierów „Bolesław Bierut“ szkoły nr 13 w Berli- 


nie Weissensee 
Bieruta list następującej treści: 


DO PANA PREZYDENTA 
BOLESŁAWA BIERUTA 


Wielce Szanowny 
Panie Prezydencie! 


23 kwietnia 1951 r. pozosta- 
nie na zawsze w pamięci wszyst 
kich pionierów, uczniów i nau- 
czycieli szkoły nr 13 w Berli- 
nie Weissensee jako dzień 
najwięxszej radości i poważ- 
nego przeżycia. Kiedy tego 
ranka z rozpoczęciem nauki do- 
wiedzieliśmy się, że Pan, Sza - 
nowny Panie Prezydencie, w 
najbliższych godzinach będzie 
zwiedzał nasze macierzyste za- 
kłady Niles, ogarnęła nas wszyst 
kich fala entuzjazmu. 

Nic nie mogło nas powstrzy- 
mać; tłoczyliśmy się do wyj- 
ścia, aby móc Pana powitać z 
chwilą Pańskiego przybycia. 


przysłała do Prezydenta RP Bolesława 


Oczy nam zabłysły, gdy Pan 
w towarzystwie delegacji rzą- 
dowej i naszego Wicepremiera 
Waltera Ulbrichta wszedł na 
dziedziniec fabryki. Witaliśmy 
entuzjastycznie Pana z całego 
serca, ponieważ widzimy w Pa- 
nu najwyższego i najlepszego 
przedstawicicia Ludowo - De- 
mokratycznej Polski. która tak 
samo jak lud pracujacy Nic- 
miec kocha pokój i dla niego 
pracuje i o niego walczy. 
Nie do orisania jest jednak ra- 
dość, która odczuwaliśmy, gdy 
mogliśmy Pana zapewnić oso - 
biście o naszej przyjaźni i prze 
dłożyć nasze życzenia. Jest 
wielkim wyróżnieniem dla nas, 
że Pan przyjął niebieska chu- 
steczkę młodych pionierów z 
naszych rąk. Wprost niezwykiy 
zaszczyt spotkał naszą grupę z 
chwilą, gdy Pan udzielił zgo- 


dy, abyśmy w przyszłości mo- 
gli nosić nazwę im. Bolesława 
Bieruta.  Żaszczyt ten ozna- 
cza dla nąs jednak także wiel- 
kie zobowiązanie. 

Bedziemy się starali, aby mu 
sprostać przez to, że będziemy 
jeszcze bardziej i jeszcze lepiej 
pracowali dla pokoju, a tym 
samym dla przyjaźni z Polską 
wśród uczniów będącej pod 
naszym patronatem szkoły za- 
chodnio - berlińskiej. 


Zawsze gotowi! 


GRUPA PIONIERÓW 
„BOLESŁAW BIERUT" 
SZKOŁY NR 13 WE1SSENSEE 


R. Schlicht 
Kierownik Grupy 


H. Toussaint 
Kierownik Grupy 


Guenther Nituleke 
Kierownik Pionierów 


Wzywamy naród francuski 


do zjednoczenia w walce 
przeciw laszyzmowi i polityce wojny 


Przemówienie przedwyboccze J. Duclos 


te miejscowo- | się zawody. Przykładów takich do- | w takim razie, iż w Warszawie : 


tam jakieś nadzwyczajne talenty spor 
Nie wielu z nas zna 


gty przystąpić wszystkie kra- 


"II kinda nm tn sim AE (TORTU MOTMIW | 11TUZTTA ZEWYŁ I WY" CTZND A S S TEE CZĘ 


ści leżące w województwach szcze- |brych zawodów eliminacyjnych fest | województwie warszawskim elHmina* Na wiecu przedwyborczym, zorganizowanym przez Fran- 
3 4 PARE SAD PR R cuską Partię Komunistyczną w Paryżu, wygłosił przemówie- | je: 
>| I onrat rzeciez e OETO- . = H 
] a Ó Ó e o» . . » mne możliwości pomncy ze strony do- À nie Jacques DUCLOS. A wypowiedzenie wszystkich 
Wyniki || l Il ligi piłkarskiej świadczonych instruktorów zrzeszeń f Mówiąc o nowej ordynacji, polilyce wojny -- powiedział | układów sprzecznych z zasadą 
Ę = jest gdzie pożyczyć sprzęt. p wyborczej uchwalonej przez | Duclos. — Francuska Partia Ko-| niezależności Francji. jak tzw. 
| w raf TRANAZ En eadi sie atbiiktejofedziói ha poce Ea A aan ik ge y Zgromadzenie Narodowe, Duc- | munistyczna pođłnosi sztandar | plan Marshalla i agresywny 
c wczorajszy nu T asolar- 7 Niv A ej UA m zanrakio organizatorów. akty wska- jar i 5 lip |= $ ae rur u s i; 
daru Młodych“ podawaliśmy wyniki Obecnie svtusceja w i lidze po 6 |zują, że na terenie warszawskiego ją los stwierdził, że partie reakcyj jedności mas ludav ych w walce| pakt atlantycki; Askich 
I ligowych spotkań piłkarskich, któ- | meczach wvgląda następująco: DOSZ-u eliminacje odbywają się naj- H ne przeforsowały tę ordynację, o wołność i pokój. A wycofanie amerykańs e 
l. CWKS punktów 19; stosunek bramek 14:5 gorzej, PUPE AE z tygodniowym i ponieważ obawiają się gniewu| Partia komunistyczna domaga | wojsk okupacyjnych z Fran- 
2. „Ogniwo' Kraków E 10: « te 10:4 apóźnieniem, młodzież nie ma sprzę: d Ą s Buk SiE : z BK, p zw ji: 
3. „Górnik* Radlin A wAŚĆ:: AW tu, kostiumów, boiska nie są przy. | Ne F A RORY EE KORAL GP Z |, le traktatu pokoje- 
4. „Kolejarz“ Warszawa „ 7: > A 13:7 gotowane, a zawody nierozpropago: i orach. Reakcyjna ordynacja | cią mas pracujących, podwyżki zawarcie traktatu poko. 
5. „Budowlani** Chorzów .. $; x z 12:8 wane. wyborcza przewiduje, że partia | plac i emerytur, ruchomej skali | wego ze zdemilitaryzowanymi, 
6. „Gwardia“ Kraków „ 6: „ „ 4:4 Warszawski DOSZ powinien uczyć R lub blok partii, które uzyskają płac uzależnionej od 5oeziomu | ziednoczonymi, demokratyczny 
7. Włókniarz" Łódź w 6: .„ z 9:10 się organizowania imprez . sporto- ponad 50 proc. glosów, otrzymu- Aa i 4 r mi i miłującymi pokój Niem- 
8. „Kalelarz”* Poznań e 6: - á I wych od małych okręgów na krań- j b ki Ą d ix Kandy- kosztów utrzymania oraz Zrów- 7 
9. „Włókniarz“ Kraków „ 5: u .. a. CAG BOIEKI: fi AERO yal ie mana CE Y* | nania płar kobiet i młodzieży z cami; ; 
10. „Unia Chorzów = KĘ «= = PIE at otrzymujący nawe „s proc. . s 3 żeni kre wojnie 
li. „Ogniwo“ Bytom (h SĘ m £ 3:9 3 czerwca w Żyrardowie odbywać się A (GW MIE a i E EE do płacami (ELA TAL Partia doma- A SE ai d BERU t jn E 
12. ..Gwardia'* Szczecin — ,, 0: * a 4:20 będą lgrzyska Okręgowe warszaw- f] B Š ga sie położenia kresu prześla- przec wko naro owi vie nam 
W naszym błyskawicznym konkursie „Która drużyna zwy- Kat i R el R: skiego DOSZ ugPorostals winedie j parlamentu. dowaniom bojowników o pokój skiemu; wycofanie francuskie- 
peia B $ 3 E > igi i ie- | w i F z A ze ra tr “ZaSu. a ty- š G g selié 7 E > 5 8 į 
cięży w Wyścigu Pokoju“, którega pierwszą nagrodę wylo- wia bike e angaa anie A E LToroń' pokonaj M trzeba AEEA E Nigdy jeszcze nie mieliśmy do |; wszystkich tych. którzy walezą| go korpusu ekspedycyjnego z 
sowat dla Jana Kubata z Częstochowy członek zwycieskiej z bydgoską „Gwardią“ 2:0, wroc- | słupską „Gwardie' |:0. A | ganienia dotychczasowych niedocląg- A czynienia Z tak cynicznym OSZU- | o demokracje i prawa robotni- Vietnamu i wycofanie oddzia- 
drużyny czechosłowackiej Knezourek, wzięło udział około |ławska „Stal“ wygrała ze „Stalą' | W tej grupie sytuacja pa 5 me- nięć organizacyinych w eliminacjach [ stwem — powiedział Duclos. — | ków, Duclos podkreślił że pro- | łów francuskich z Korei; 
4.000 czytelników BŚ ma a N ch a A yć 17:4 aa E ae a T O A N Jednakże wszystkie nikczemne oram paytii przewiduje demo- A uchwalenie ustawy, zaka- 
Na zdjęciu widzimy ls-lefniego _ Andrzeja  Rzęckiego amm SAR WU WAP 1 | | Gao | machinacje moga być udarem- kratyzację armii francuskiej | zuiącej propagandy wojennej; 
członka Rady Drużyny im Janka Krasickiego przy Szkole 3. „Gwardia“ Bydgoszcz — ., casa i 6:5, i nione, jeżeli wszyscy łudzię pra- jak również demokratyczną re- à zakaz broni atomowej i 
Nr 2 — zapalonego amatora kolarstwa, który losuje 100 dai- 4; A EE Eada e NE ` Br j cy we Francji będą masowo gło farmę oświaty wszelkiej broni masowej zagła 
Ą bk? 5. „Gwardia“ Stupsk t Sa 3 » m T:Q, J inak Jató i * i e aka y ię à 
szych nagród książkowych. AD ró PIO AYN E 40% 06H i sowali na kandydatów partii Ko- | prancuzi zaczynaja rozumieć co | dy: ł 
Andrzej od 49 r. rokrocznie jest obecny na zakończeniu czy 7. „Kolejarz” Toruń — w SĄ 75 z 4:8. owy A munistycznej. raz lepiej. że nie da się uratować A stopniowa i kontrolowana 
rozpoczęciu „Wyścigu Pokoju". Jest bardzo dobrym uczniem Gyal noo a da 8 U oaia: * $ Burżuazja francuska — pO-| demokracji i pokoju bez komu- | redukcja zbrojeń i sił zbroj- 
— chodzi do 7 klasy. W przyszłosci zostanie na pewno praw- W [I grupie H ligi wszystkie dru-|blin wygrał z olsrtyńskim „Koleja- rekord Polski wiedział Duclos — dała wiele nistów, tak samo. jak nie spo- | nych: I 
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stą drogę faszyzmowi. 

Toteż reakcyjni przywódcy z 
'SFIO. bojąc się porozumienia 
swoich dołów z komunistami w 
„zbliżającej się akcji wyborczej, 
dołów, które widzą i rozumieją 
pc tvkę zdrady SFIO — posta- 
nowili, ażeby „wszystkie doło- 
|we organizacje, które będą pra- 
gneły porozumienia z komuni- 


il Konferencja walki o Zjednoczone Niemcy — 
przeciw remilitaryzacji $ kongres zdrajców oddaje 
Francję w łapy Wall-Streetu @ Hitlerowską teorią 
„Wojny przez naciśnięcie guzika* imperialiści 
chcą uratować się od klęski w Korei 


stami.. zasięgały zgody władz 
centralnych" 
W Paryżu zakończyły się ob- ¡miec na „Wschód* i „Zachód“ W pierwszym rzędzie przyję- Gazeta .Humanite" stwier- 


rady Międzynarodowej Konfe- 
rencji Walki o Fakojowe Uregu- 
lowanie Problemu Niemieckiego 


idza, że celem kongresu było 


'iest w interesie imperialistów, 
|przeciwstawienie robotników so 


„zagraża pokojowi. Tylko jedno- 
„lite i demokratyczne Niemcy 
z udziałem deiegatów tych kra- [moga zapewnić pokój w Euro- konieczność uzbrojenia Niemiec 
jów. których rządy podpisały |pie. bowiem zjednoczenie Nie- | Zachodnich „w imię utrzyma- 
pakt atlantycki oraz innych kra miec zagradza drogę remilita- |nia pokoju". 


li oni skwapliwie rezolucję w 
|sprawie wzmożenia remilitary- 


jzacji Niemiec, w której głoszą 


klasy 
dla 


munistom, gdyż podział 
robotniczej jest korzystny 
faszyzmu. 


jów  kabitalistycznych. w tym vvzacji, oddaie narodowi nie- | Jasne jest, że „pokój“ imperia | „Humanite“ wyraża przekona- 

wsk ei ATEN" są Sa E CE i E TA y 2 à 
również Niemice zachodnich. mieckiemu, który w większości listów i ich słususów poprzez „nie. że wbrew dwułlicowej grze 
swej chce pokoju, prawo decy- remilitarvzację Niemiec Zach. |reakcyjnych przywódców SFIO 


Deiegatom krajów demokraci 
ludowe; loxalsi SE 
ki, posłuszny d 
szyngtoniu, admó 
wych. 
"Konierencja I?avvsza opraco- 
wała konkretue i rzeczowe me- 
tody walki przeciwko remili!ta- 
ryzacji Niemiec Zachodnich a 
zjednoczenie Niemiec. 

Uchwała proponuje zorgani- 
zowanie u granic Niemiec wiel- 
kich zebran z 


godzi w interes narodu francu- 
skiego, jest potrzebny imperia- 
listom amerykańskim. 

SFIO mieni się organizacją 
kiasy robotniczej. Jednak ro- 
botnicy francuscy wiedzą, że od 
zakończenia wojny aż po dzień 
dzisiejszy ministrowie SFIO nic 
nie zrobili, ażeby ulżyć robot- 
nikom. Wręcz przeciwnie, wte- 
dy, kiedy robotnicy francuscy 
w potężnych strajkach domagali 
się podwyżki płac, przywódcy z 


dowania o swym losie, wyzwa- 
ia go spod wojennej polityki im 
oer.alizmu amerykańskiego. Wie | 
dza o tym imnperialiści i dla- 
tego starają się za wszelką 
cenę nię dopuścić do zjednocze- 
aia Niemiec. 

Fakt, że konferencja obrado- 
'wała w okresie. w którym na- 
odv znajdują się w pgłnym o- 
,gmiu batalii o pakt pokoju, po- 
isi da wielka wymowę. Bowiem 
udziałem Niem- |svrawa paktu pokoju i zagad- 


|— robotnicy socjalistyczni sta- 
jną u boku komunistów, aby za- 
/grodzić drog. faszyzmowi i. woj 


i nie. 
* 


|  Wzmagająca się coraz bar- 
dziej akcja walki o pokój wy- 
wołuje strach w obozie impe- 
rialistów. W Waszyngtonie to- 
czą się drei. i noc konferencje, 
w których obok senatorów bio- 
r. również udział szefowie szta 
'bów wojsk amerykańskich. 


Erai 


r'ar A 
stwwom Wa- 
dł wie wjazdo- 


ła również w sprawie klesk w 
Korei szefa sztabu, gen. Bra- 


ców i sąsiadujących z nimi na- nięnie pokojowego uregulowa- | SFIO nawoływali do ugody z ka 3 433 

rodów — w celu wscólnego za- inia problemu niemieckiego są |pitalistami. Dziś na kongresie |, Niedawna dymisja Mac Ar- 
manifestowania wali nokoju Po ściśle ze sobą związane. zalecają oni robotnikom rozwią- |thura posłużyła jako usprawie- 
nadto wzywa orzed:staw'cieli sk zanie swoich problemów „na dliwienie porażek imperialistów 
społeczeństwa Niemiec Zachod- | W tvm samym czasie, kiedy |płaszczyźnie parlamentarnej“. | W Kai przed opinia publiczną. 
nich de zorganizowania wspól- |w Paryżu obradowali delegaci | Ale robotnicy Francji pamięta- Komisja senacka przesłuchiwa- 


nej narady z przedstawiciełami 
NRD w sprawie zjednoczenia 


ja dobrze, że ministrowie z tej 
jak Moch i 


k jów europejskich nad meto- 


domi walki przeciwko remilita- | partii zdrajców, 


Niemiec i przeprowadzenia o- |rvzacii Niemiec — obradował | Queuille posyłali policję i czoł- | dley'a. Tłumaczac się gęsto, gen. 
Boinoniemieckiego ` plebiscytu tam kongres SFIO  (reakcyjna |gi przeciwko strajkującym ro- |Pradley zapowiedział, że w nie- 
przeciwko  remilitaryzacji. w |partia prawicowych „socjalis-. |b'tnikom. Pamiętają krwawe. | długim czas w Korei nastąpią 


radykalne zmiany. a to dzięki 
zastosowaniu „nowej broni“. 


Na temat tej „nowej broni“ 
szeroko rozpisuje się prasa ka- 
pitalistyczna. Według nich ma- 
ją to być „armaty atomowe". 
pociski itp. 

Sprawę nowej oroni omawia 
gazeta „HMumanite*. Dziennik 
stwierdza, że wrzawa na ten 
temat zmierza do wznowienia 


myśl propozycji: Izby Ludowej 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej 

Konferencja wvkazała, jak 
wielką wage przywiązują naro- 
dv do zagadnienia nokojowezo 
uregulowania problemy nie- 
mieckiego Każdv *trzeżwo mv- 
ślacv człowiek. każdv. kto pra- 
gnie pokoju w Europie zdaje 
sobie sprawe. że rozbicie Nie- 


g- oprawcę ludu francuskiego 
Mocha — pachołka Ameryki. 
Rezolucja w sprawie taktyki 
wvborczej głosi „walkę na dwa 
fronty“ co w praktyce oznacza 
walke przeciwko komunistom i 
zdradę interesów ludu francus- 
kiego. Nikt nie ma złudzeń, że 
w czasie wyborów „socjaliści“ 
wystąpią w bloku z pozostałymi 
partiami reakcji, bowiem ta 


tów“ — zdrajców klasy robot- 
niczej), który można by śmiało 
nazwać kongresem zdrajców 
Franc 

Przebieg obrad oraz podjęte 
pod koniec rezolucje Świadczą, 
że *zw. „przywódev robotniczy" 
spod znaku SFIO całkowicie 
zaprzedalj sie imperializmowi 
amerykańskiemu. czego zresztą 
rie starają się nawet akrywać. 


cjalistycznych ich braciom ko- 


przeciwstawić 

które 
analiza 
że 


tych manewrów 
się oszywistym faktom, 
unaoczniła stalinowska 

wojny zaborczej w Korei, 
mimo rzucenia przez nich na 
'Koree olbrzymich zasobów u- 
| zbrojenia — imperialiści dosta- 
ija cięgi. 

l Pamietamy słowa tow. Stalina 
| udzielone w wywiadzie korespon 
jdentowi „Prawdy“, w którym 
(wskazuje na różnice miedzy 
"wojną sprawiedliwą, prowadzo- 
ną w obronie ojczyzny przeciwko 
najeżdźcy hitlerowskicmu, a woj 
ną niesprawiedliwą, napastni- 
'ezą, prowadzoną przez imperia- 
listów amerykańskich w Korei. 
|. Tow. Stalin mówi: .Najbar- 
| dziej nawet doświadczeni gene- 
jrałowie i oficerawie mogą po- 
: nieść porażkę, jeżeli żołnierze 
uważają, że narzucona im woj- 
na jest głęboko niesprawicdiiwa 
i jeżeli wobec tego wykonują 
joni swoje obowiązki na froncie 
i formalnie, bez wiary w Słusz- 
(ność swej misji, bez entuzjaz- 
mu“. 

O p'awdzie tych słów świad- 
jczą najlepiej setki i tysiące li- 
stów byłych żołnierzy amery- 
kańskich, pisanych z obozów je 
nieckich do rodzin. listów, w 
których domagają się od Tru- 
mana zaprzestania krwawej rze 
zi w Korei. 


Strach  imperialistów przed 
rosnącym z dnia na dzień świa- 
tewym ruchem obrońców poko- 
ju każe 1m szukać ciągle no- 
wych metod zastraszania ludzko 
śc. Ale luđzkość nie tak łatwo 
zastraszyć. è 

Apel Sztokholmski powstrzy- 
mal już raz zbrodnicze ramię 
Trumana. Akcja ludów w obro- 
nie pokoju, akcja żądająca Pak- 
tu Pokoju zmusi szaleńców z 
Waszyngtonu do wyrzeczenia 
sie swoich awanturniczych pla- 
nów rozszęrzenia wojny w Azji 
1 panowania nad światem. 

Akcja ludów w obronie po- 
koju spęta ręce trumanom i 
eisenhowerum. 


KONRAD KRZYŻANOWSKI 
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nikiem, ile wart ten człowiek. Na przykład 
Mitia Zakorko, on wyrabia dwie normy, 
a więc jest dwustoprocentowym : chłopcem. 
On jest wart trzech takich jak ty. A ty kim 
jesteś — siedemdziesięcioprocentowym. „nie- 
dorobionym?* Ech, ty — machał pogardli- 
wie ręką i szedł do Andrzeja, Wasilczuka, 
Malczenki i dalejże ich z kolei „spowiadać“. 

— Wy lepiej nowego grupowego sobie 
wybierzcie, lepszego. 

— O, nie, my z ciebie jesteśmy bardzo za- 
dowoleni — starając się przypodchlebić od- 
powiadał Wysilczukow. 

— A ja z ciebie nie 
Jak tam z normą? 

— Czyż ja sam nie chcę jej wyrobić? Prze- 
cież z całej duszy tego pragnę. 

— Lecz cóż mogę poradzić. że nie wyra- 
biam? ` 

— A dlaczego ja mogę? Dlaczego Osadczij 
potrafi? Dlaczego Oczertin wyrabia? 

Ezeczywiście — dlaczego Oczertin potrafił 
wyrobić normę? Było to nader dziwne. 

Sierożka Oczertin był to wścibski. piego- 
waty chłopak o usposobieniu wesołka, Stale 
podrygiwał — ciągle były u niego w ruchu 
i oczy, i ręce.i w ogóle całe ciało. Takich 
można spotkać na każdej wiejskiej zabawie. 
Powołaniem ich jest rozśmieszanie ludzi. Po- 
ważnie nikt ich nie traktuje. 

— Ej, chłopcy, jestem łobuzem! Tak za- 
rekomendował się kolegom jadac w tran- 
sporcie. I rozpromieniony spojrzał tryumfal- 
nie na wszystkich swymi jasnymi jak niebo 
oczyma. W tych rzadkich momentach, gdy 
nie mrugał, można było dojrzeć jego jasne. 
dobre, błękitne oczy. 


— A wiecie, chłopcy. że przeze mnie całe 
plenum przez dwa dni radziło — przechwa- 
lał się dalej. — Tak! Tak! Przez całe dwa 
dni! Czy mają mnie wykluczyć, czy oddać do 
domu poprawczego. Lecz nareszcie  namy- 
Ślili się i odkomenderowali do kopalni. 

Przez całą drogę opowiadał o swych suk- 
cesach na zabawach — ile serc kobiecych 
podbił. Wszyscy widzieli, że chłopak buja! 
Lecz robił to tak sprytnie, a zarazem tak na- 
iwnie i wcale przy tym nie rościł pretensji 
do tego, aby mu wierzono. Wcale nie obrażał 
się, gdy mu wprost mówiono. że kłamie. 

— No, to i kłamię! — przyznawał się szcze- 
rze. — Wiec po cóż słuchasz? Znaczy, że do- 


jestem zadowolony. 


brze kłamię. A może ja chcę zostać pisa- 
rzem?... i 
Wszyscy „nabijali* się z niego, lecz gdy 


Jestem łobuzem. Nasz sekretarz również tak 
do mnie przemawiał. 


Następnie ciekawie spojrzał na Swietlicz- 
nego i zapytał: 

-- Teraz wyrzucicie mnie, co? 

Gdy chłopcom przydzielano funkcje, 
wiedziano, jaką dać Oczertinowi. 

— No, a tego wiercipiętę dokąd przydzie- 
limy? 

— Poganiać konie czy wozić drzewo? 
Wiatr poganiać — dowcipkował Malczenko. 

Przydzielili go do zwózżki drzewa, lecz 
wkrótce on sam jakoś przedostał się do rę- 
haczy. 

— W sztolni zarobki sa lepsze! — tłuma- 
czył kolegom. mrugając jednym okiem. — 
Gdy tylko pierwsza zapłate otrzymam, fun- 
dne sobie nowy szalik, jedwabny z frędzel- 
kami i kalosze. Od urodzenia w kaloszach 
nie chodziłem, a to musi być zabawne. 

Chłopców - uciekinierów z kopalni szcze- 
rze nie mógł zrozumieć 

— I dokąd uciekają? Na wieś! Czyż można 
wieś porównać: z kopalnią? Na kopalni ży- 
cie jest kulturalne! Kino codziennie, mecz 
co niedzielę. Dziwacy! E 

Naturalne nikt mu nie uwierzył, gdy pew- 
nego dnia ogłosił. że wyrąbał normę. 

Wszyscy roześmieli się = głos. 

— Ależ ty kłamiesz Sierożka! 

On sam również roześmiał 
i mrugnął po szelmowsku. A potem 
bujać o swym flircie z piękną Nadia. 

D c. n. 


nie 


się wesoło 
zaczął 
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